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Rzad brytyjski zwala wine na Lavala
Londyn, 17. 12. PAT. Dzienniki angielskie 

twierdzą, że w toku czwartkowej debaty pre- 
mjer Baldwin i min. Hoare odsłonią wszystkie 
okoliczności, które wpłynęły na przyjęcie przez 
sir Samuela Hoare^a propozycyj premjera La- 
vala. Głównym argumentem ma być odmowa 
Lauala współdziałania w sankcjach naftowych 
i poparcia floty brytyjskiej przez Francją na 
Morzu Śródziemnem na wypadek konfliktu. Ar­
gumenty te zmierzać będą według'prasy —  do 
lego, aby wykazać, że Wielka Brytanja nie zgo- 
dziła się występować sama jako policjant Ligi 
Narodów, a ze strony państw Ligi Narodów nie 
było gotowości czynnego współdziałania.

Min. Eden, jak twierdzi ,.Daily Telegraph'1, 
jest tym argumentom przeciwny, uważając, że 
nie można zwalać winy na premjera Lavala i 
na Ligę Narodów. Zwłaszcza obarczanie odpo 
wiedzialnoścdą za postępowanie sir Samuela Ho- 
aro‘a premjera francuskiego min. Eden uważa 
za niestosowne. Sprawa ta omawiana będzie dzi­
siaj na posiedzeniu gabinetu, na którcm główne 
Wytyczne czwartkowej debaty zostaną ustalone-

Zlękli się gróźb Mussoliniego
Londyn. 17. 12. PAT. Agencja Reutera dono­

si, iż w kolach parlamentarnych nie wierzą w 
możliwość kryzysu gabinetowego. Nie są rów­
nie poważnie brane pod uwagę perepektywy dy­
misji Samuela Hoare‘a po debacie 19 bm. Przy­
puszczają, iż niema mowy o zdezawuowaniu 
Hoare‘a przez gabinet.

Angielska opinja publiczna nie zmieniła swe­
go zdania o wartości propozycyj pokojowych, 
ale istnieje tendencja do zmiany stanowiska wo- 
hec rządu. Wpływa na to przypuszczenie, że 
w czwartek udzielone będą w Izbie gmin wyja­
śnienia, dotyczące zamiaru W łoch traktowania 
sankcyj naftowych jako aktu wojennego, co po­
ciągnęłoby za sobą nieuniknione konsekwencje. 
Kiedy sytuacja ta była rozpatrywana przez ga­
binet brytyjski, ministrowie nie przyszli do prze 
konania, i i  akcja zbiorowa konieczna do po­
parcia polityki Ligi Narodów jest zapewniona. 
Rząd w tych okolicznościach, jak twierdzą w 
kolach parlamentarnych, miał prawo uczynić 
ostatni wysiłek pojednawczy.

Instrukc e dla Edena w Genewie
Paryż. 17. 12. PAT. Havas donosi z Lon­

dynu: Min. Eden udał się. do Genewy z ins­
trukcją od gabinetu. Ma on polecone zajęcie 
na Redzie tego samego stanowiska, któremu 
dsł wyraz na ostatniem posiedzeniu komite­
tu 18-tu. To znaczy, że przedstawi on propo- 
zyęj« francusko - brytyjskie jako podstawę 
do rokowań, co do której Liga może powziąć 
decyzję, przyjąć ją, odrzucić, lub zmienić. W  
każdym razie rząd brytyjski przyłączy się
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do każdej procedury, którą zaleci Liga Naro 
dów. Rząd brytyjski nie odpowie natych­
miast na zapytania włoskie, gdyż rzeczą Ge­
newy jest nadanie biegu kwestjom, poruszo­
nym wczoraj przez amb. Grandiego. Koła u- 
rzędowe wskazują, że dyskusja o kwestjach 
poruszonych przez ambasadora włoskiego 
nie pociągnie za sobą konieczności narad z 
rządem francuskim.

Cesarz nie mógł się zgodzić
Ad dis Abeba, 17. 12. PAT. Wczorajsze oświa­

dczenie, złożone przez cesarza przedstawicie­
lom prasy w Dessje, wywołało w stolicy entu­
zjazm, a w kołach dyplomatycznych —  dobre 
wrażenie. Wśród kół ahisyńskich szerzy się przy 
jęta z radością wiadomość, że Wielka Bryta-

Dziś w numerze:
Dr. Ozjasz Thon•' Ciężka krzywda 
Dr. Emil Sommerstein Na marginesie

ustawy o amnestii 
Mgr. M. Reich: O amnestję dla nielet­

nich przestępców
A. Alperin (Paryż): Międzynarodowa

akcja przeem  Olimpjadzie berliń­
skiej (Rozmowa z sen. J. Godard‘e,n i 
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nja wycofuje się z popierania propozycyj pa­
ryskich. Mówią tu, że cesarz nie mógł zgodzić 
się na dyskusję o tych propozycjach, gdyż ry­
zykowałby utratę tronu.

Laval tłumaczy swa polityka
i stawia kwestia zaufania

Paryż, 17. 12. PAT. W odpowiedzi na krytykę 
stanowiska rządu francuskiego w zatargu wio- 
sko-abisyńskim premjer Lavat oświadczy!: Fran­
cja okazuje swoje poszanowanie dla paktu nic- 
tylko w słowach, ale i w czynach. Czyniliśmy 
wszystko, aby zapobiec wojnie, a po jej rozpo­
częciu puściliśmy w ruch mechanizm bezpie­
czeństwa zbiorowego. Jeszcze przed rozpoczę­
ciem działań wojennych ustaliliśmy zgodnie z 
rządem brytyjskim, że nie będzie żadnych sank­
cyj wojskowych i unikać się będzie zarządzeń, 
prowadzących do blokady morskiej- Usuwali­
śmy wszystko, co mogłoby rozszerzyć zatarg na 
Europę. Dalsze rokowania francusko-brytyjskic 
opierają się całkowicie na tezie, że porozumienie 
francueko-brytyjskie stanowi warunek niezbęd 
ny bezpieczeństwa Francji. Laval przypomina 
o swojej podróży do Rzymu i o przyjaźni z na­
rodem, którego synowie polegli w walkach wraz 
z żołnierzami francuskimi. Premjer przypomi­
na, że wraz z Londynem czynił wysiłki dla 
wszczęcia rokowań po powzięciu pierwszych u- 
chwał sankcyjnych. Wraz z Samuelem Hoare m 
premjer francuski ustalił plan, stanowiący dla 
Paryża i Londynu granicę wysiłków pokojowych 
łka zapytanie, czy ministrowie francuski i hry 
tyjski byli uprawnieni do takiej akcji, Laval 
odpowiada twierdząco, oświadczając, że dzia­
łano w zgodzie z Ligą Narodów i na jej życzenie. 
Artykuł 16 paktu Ligi — mówi —  móg! nas 
wciągnąć w. wojnę. Zważyłem każdy krok w ino- 
jem postępowaniu. Trzymać się będę nadal ści­
śle mojej linji politycznej, która m oże nie jest 
wspaniała, ale jest w zgodzie z mojem sumie­
niem. Do Ligi Narodów w Gcpewie i do innych 
zainteresowanych należy powzięcie decyzji, ja 
ka będzie uznana za pożyteczną. Co uczynili­
by ci, którzy mnie teraz krytykują, to jeszcze 
pytanie. Ja osobiście w dążeniu do pokoju 

wszechświatowego, do utrzymania godności 
Francji i zabezpieczenia naszych ognisk domo­
wych, pozostanę wierny swojej dotychczasowej 
polityce.

Mowa premjera Layala wywołała oklaski na 
prawicy, w centrum i części lewicy, a jednocze­
śnie protesty na lawach socjalistów i części ra­
dykałów.

Po premjerze glos zabiera socjalista Fonta 
mer. Krytykuje on meritum propozycji pokojo 
wej z dnia 8 grudnia.

Skolei Moutet (socjalista niezależny) dowo­
dzi, że zakaz wywozu nafty do Wioch byłby naj­
skuteczniejszym dla położenia kresu wojnie 
Rząd francuski winien powiedzieć, jakie zajmie 
stanowisko, Jeżeli kwestja rozszerzenia sankcyj 
będzie po pewnym czasie postawiona.

Premjer Laval woła: Zgadzam się na wyzna­
czenie debaty, w której przedstawiciele wszyst­
kich partyj wyrażą swój pogląd krytyczny lub 
popierający stanowisko rządu. Proszę o wyzna­
czenie tej debaty na 27 grudnia. Parlament się 
w j powie wówczas, a jeżeli zechce, to nas obali

Dep. Blum (socjalista) podkreślił ten ustęp 
oświadczenia premjera. w którym wskazano, 
ie  każda polityka różniąca się od prowadzonej 
przez niego grozi, niebezpieczeństwem wojny. 
Nie zgadzamy się —  mówi Blum —  na takie 
stawianie sprawy: albo zgoda nn politykę La­
tała, albo wojna, i wobec tego żądamy, aby dy­
skusja nad interpelacjami o polityce zagranicz­
nej odbyła się jeszcze dziś popołudniu.

Lncal stawia wobec wniosku Rluma kwestię 
zaufania.

Przewodniczący Buisson oświadcza, że prze­
prowadzi głosowanie nad kwesjłą. czy Izba chce 
przystąpić do obrad nad interpelacjami o poli­
tyce zagranicznej, na początku posiedzenia po­
południowego. W razie odpowiedzi przeczącej, 
Izba wyznaczy datę dyskusji w tej sprawie. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

Waszyngton, 17- 12- PAT. Dnia 15 grudnia 
jedynie Finlandja wpłaciła całą przypadającą 
ratę długu wojennego. Żadne inne państwo ra­
ty nie zapłaciło-
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Straszliwie się nie chce pisać o ohydnych 

zajściach antyżydowskich na politechnice 
lwowskiej. Ani mówić, ani myśleć się o nich 
nie chce. A  to metyle dlatego, że na ich wspo 
mnienie szarpiący gniew się budzi, ile że 
duszący wstyd ogarnia. Jakże mogą młodzi lu 
cizie, których się od szeregu lat kształciło na 
najwznioślejszych ideałach niebosiężnej poe­
zji polskiej i ogólnego humanizmu, tak hanie­
bnie sprzeniewierzyć się najelementamiej- 
szym wymogom etyki? „Młodości, ty. nad po­
ziomy wylatuj...” Czy to dla tych młodzień­
ców śpiewał Adam Mickiewicz swoje nie­
śmiertelne pieśni? Czy to tych młodzieńców 
wziął Juljusz Słowacki na loty swojej prze­
potężnej wyobraźni i udźwignął hen wysoko 
na owe wysokie szczyty, skąd się spojrze­
niem nieskończoność nieba i ziemi obejmu­
je? Czy to ci młodzieńcy skrzywieni skurcze­
ni, zgrzybiali od nienawiści, będą mieli pro­
wadzić w Polsce rząd dusz i prowadzić swój 
naród i swoje państwo na najwyższe wyżyny 
człowieczeństwa, jak to przystoi na naród o 
starej szlachetnej kulturze i mocarnym polo­
cie? Jakże będzie wyglądała pizyszłość, któ­
rej oni będą mieli wytyczyć kierunki i cele? 
Toć rozpacz ogarnia duszę na myśl, że to ci 
młodzieńcy będą kiedyś powołani do rządze­
nia Polską! Czy to nie ich tendencją i głów­
nym wyczynem będzie, wypchnąć Polskę z 
rodziny przodujących państw i narodów7

Można od biedy rozumieć —  przynajmniej 
mozolnie próbować się uporać z takiem zja­
wiskiem. —  że stary, zgrzybiały, rozczarowa 
ny rozbitek ludzki nabiera tyle goryczy, że 
wylewa ohydną ślinę nienawiści na wszyst­
ko, co mu staje w drodze. Taki nieszczęsny 
i beznadziejny rozbitek nic może znosić wido 
ku człowieka, korzystającego z jasności i cie­
pła słońca. W  jego duszy zrobiło się już tak 
ponuro, tak ciemno, tak loJowato-zbnno, że 
pragnąłby na wszystkich ludzi, a przedewszy 
stkiem na swoje otoczenie rozszerzać tę po­
nurość i ciemność. Ale miody człowiek z na­
tury młodości tyle powinien w sobie mieć ja­
sności, tyle ciepła, tyle Bujnego życia, że ja­
kaś elementarna siła powinna go zmuszać for 
malnie, by rozlewał,te dary Boże na cały 
świat. Tymczasem patrzmy na niesamowity 
objaw ludzkiego zezwierzęcania, że już mło­
dy człowiek tak nienawidzi swojego domnie­
manego, czy też faktycznego przyszłego kon 
ku rent?, że pragnie całą zwyrodniałą duszą 
zawczasu usunąć go z drogi. Wszak innego 
źródła psychicznego, jak jakaś tępa niena­
wiść do konkurenta, ta cała wściekłość nie 
ma. Bo też —- skąd by się zrodziła nienawiść 
do bliźniego, którego się nie zna, który 
'temu wrogowi nigdy mc złego nie zrobił, jak 
nie z tępoty najciaśniejązegp egoizmu7

Jak wogóle można nienawidzieć niejako 
—  anonimowo? Powie się: nienawidzi się ob­
cego, właśnie dlatego, że jest obcy. Pomija­
jąc to, że takie barbarzyństwo istnieje tylko 
na najprymitywniejszym szczeblu rozwoju 
społecznego, to jednak trzeba podnieść, że 
Żydzi w Polsce nie są obcy. Historja opowia- 
wiada nam, że Żydzi mit-sżkają na ziemiach 
polskich ód  samych początków zbiorowego 
życia w tych krajach, a czy ten czas —  po­
wiedzmy: tysiącletni —  jeszcze nie wystar­
cza do zdobycia swojszczyzny ? Zresztą pry­
mitywny barbarzyńca tylko dlatego niena­
widzi obcego, bo nie jest do jego widoku 
przyzwyczajony. Ale oni przezacni młodzień 
cy, adepci nauki, chyba już przywykli do 
widoku Żyda i już się go nie lękają, jak się 
biedni Żydzi ich nie lękają, chociaż mają po 
temu stokroć więcej powodu Jakże można 
to zrozumieć, że tacy młodzieńcy nagle robią 
ohydną burdę z biciem i wyrzucaniem z wy­
sokich pięter na ulicę —  oczywista, po ry­
cersku i odważnie nie oszczędzając także ko­
biet! —  bo nie chcą siedzieć razem na tych
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samych ławkach z kolegami żydowskimi?
Swoją drogą —  mam ogromny żal do ży­

dowskich studentów że się tak opierają i nie 
zajmują oddzielnych miejsc. Toć oni powinni 
ze wstrętem usunąć się od sąsiedztwa takich 
„kolegów”, którzy mają taką koturnową e- 
tykę antysemicką. Naturalnie —  skoro prze­
ciwnik i wióg żądają, to sam instynkt nie do 
puszcza do spełnienia żądania. A  jednak dla­
czego się okropnie gardzi „ghetem” ?

Istotnie byłby już najwyższy czas do całko 
witego zrehabilitowania gheta. Czy gheto 
hańbiło Żydów7 Nieprawda,. Gheto hańbiło 
tych, którzy je wyznaczyli Żydzi natomiast 
pielęgnowali w ghecic najwyższą kulturę u- 
mysłową i moralną. Owszem —  prosimy bar­
dzo: niech nam pokażą społeczność, choćby 
najbardziej się rozpychała po ziemi, która 
wyższy szczebel rozwoju intelektualnego i 
etycznego osiągnęła. Niema takiej społeczno 
ści. Osiągaliśmy w każdej epoce to, co stano 
wiło w niej sam szczyt, Nasza poezja średnio 
wieczna dochodź; do najwyższych tonów, 
szczególnie tam, gdzie była mocarnym wyle­
wem religijnego hymnu, takiego prawdziwe­
go zlewania się dusąy człowieka z wiecznoś­
cią i nieskończonością Nasza filozofja nretyl 
ko nie pozostała w tyle za najwyższą myślą 
ludzką, —  ona tej myśli nieraz dopiero dro­
gę wskazała i płomień światła zapaliła. Toć 
Barach Spinoza w ghecic tworzył swoje nie­
botyczne myśli, i z gheta rozsyłał promienie, 
które uniwersytety rozświecały. A  nasza wła 
sna nauka religijna, nasz modlitewnik, nasz 
społeczny ustrój, nasz układ zbiorowego ży­
cia, nasze socjalne urządzenia —  gdzie, u któ 
rego pąrodu stały wyżej,? Tylko wojen nie 
prowadziliśmy i —  pogromów nie urządzali­
śmy. Tyle, ale toż ani o jeden miligram wię­
cej, nam brakowało do samych najwyższych 
szczytów cywilizacji. Gheto tedy było praw­
dziwą świątynią, gdzie się pielęgnowało 
wszystko, co piękne i co prawdziwe. Dlacze­
go mamy się wstydzić gheta? Wrogowie 
chcieli nas udusić w ghecie. Może się im u- 
dało wywołać na naszych twarzach blade ko 
lory, bo brakowało w ciasnocie świeżego i 
ożywczego powietrza. Ale zdusić się nie dali­
śmy. Przedewszystkiem ule daliśmy sobie du 
cha i duszy zdławić. Czemu-że mamy się 
wzdrygać przed powrotem do gheta i siedze­
niem na osobnych ławkach? Nie naszą to 
będzie hańbą i nie nasza dusza przez to się 
wypaczy.

Nie rozumiem faktycznie, dlaczego i poco 
mamy tak walczyć z owymi bubkami, któ­
rzy nas chcą od siebie izolować. Przecież to 
nie jest elita polskiej młodzieży, a to n a  być 
nawet mniejszość, bo większość polskiej roz­
wija się i rośnie w prostej linji rozwojowej 
prawdziwie polskiej kultury.

Jeśli mimo to mówię w związku z zajścia­
mi Iwowskiemi o „ciężkiej krzywdzie”, to się 
to słowo odnosi wyłącznie do wyczynu kilku 
profesorów. Tak —  zapewne: im nie wolno 
urządzać takich wstrętnych wybryków. Oni 
przecież noszą pochodnię oświaty i prawdy 
przed rzeszami swoich uczniów, oni muszą 
świecić wzorem. A wzorem się nie jest, jeśli 
nienawiść rozsadzą duszę. Ze strony profeso­
rów to to nie jest wybryk młodzieńcza, tylko 
raczej ciężkie nadużycie władzy Nadało się 
im jakąś godność, włożono im w ręce jakąś 
odrobinę władzy —  niech że nie popełnią 
zbrodniczego nadużycia. Niech nad tern czu­
wają. ażeby nie splugawić tych uprawnień 
wysokich. A  jeśli to jednak uczynili, a jeśli 
solugawili pewną świętość, to stali się niego­
dni wysokiego dostojeństwa, jakie ma w spo 
łeczeństwie godność profesora wyższej szko­
ły. Przywykliśmy patrzeć na profesorów 
wyższych uczelni jak na najwyższy stan spo­
łeczny, jako na najwyższy wykwit duszy na­
rodu. Takie dostojeństwo obliguje do szcze-
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gólnej etyki. A  tu tymczasem stało się prze­
stępstwo, które nawet próby najprymityw­
niejszej etyki nie wytrzymuje.

A  rzecz jasna —  to poczynanie profeso­
rów krzywdzi Żydów. A  to dlatego, że nie ma 
sposobu należycie na to barbarzyństwo za­
reagować. Uprzywilejowane Stanowisko euro 
ni jak pancerz. A  w dodatku biedny student 
żydowski traci to, co mu jest najdroższym 
skarbem, —  wiarę w swoich przodowników. 
Jakże on może ich słowom wierzyć, kiedy 
czyny są tak szkaradne?

A  największy ból sprawia nam to cale o- 
kropnę zdarzenie na politeęhnice lwowskiej, 
że ono przypomina źródło, z którego wypły­
wa ta nikczemna praktyka. Mimowoli przy­
pomina się człowiekowi wszystko to. co do­
piero wyczytał o piekle, które rozgorzało w 
najbliższem sąsiedztwie. Toć stamtąd wycho 
dzi ta nauki, która grzebie doszczętnie wszy­
stko, co stworzyły tysiąclecia. Jesteśmy świa 
dkami moralnego i cywilizacyjnego upadku, 
o jakim jeszcze nie słyszały dzieje ludzkie, 
Jeszcze stoimy oszołomieni i bezradni przed 
tem strasznera zjawiskiem i czekamy ty’ko 
dalszych następstw tego, co się dotychczas 
działo. Jakoś niemal cały świat nic rokuje tej 
—  stwórzmy na określenie barbarzyństwa, 
barbarzyńskie słowo! —  „rebarbaryzacji” , 
temu okrutnemu zdziczeniu dobrej przyszło­
ści. Niemcy dzisiejsze są samotne, odosobnio 
ne, bez towarzysza, bez przyjaciela. Najbliżsi 
mają dla nich litość, ale nic po za tern. Natu­
ralnie —  można mieć przed taką gigantyez- 
ną potęgą militarną także lęk, obawę. Toteż 
świat się silniej zwiera, a narody cywilizowa 
ne i wolne tulą się do siebie, ażeby nie pozo­
stać w samotności z horendalnym wrogiem 
rodu ludzkiego. Nie można przewidzieć przy­
szłości. Trudno wiedzieć i obliczyć, dokąd mo 
że się zapędzić szał, a to też wywołuje ten o- 
kropny niepokój, w którym nasza generacja 
żyje.

Ale rukt nie powie, że dzisiejsze Niemcy za 
żywają dużo szczęścia i zadowolenia. Chyba 
zazdrości nie budzą na świecie, ani tem posę- 
pnem i ponurem zdrętwieniem, w którem się 
tam żyje, ani tą okrutną niedomogą, jaką się 
tam także w dziedzinie odżywiania cierpi. Je­
śli coś może wyleczyć od zdziczenia moralne­
go, względnie przed niem uchronić, to chyba 
ten odstraszający przykład rozkładu, jaki 
przedstawia ten potężny naród że swoją całą 
wrodzoną genjalnością. Jakby paraliż padł 
na ten naród, odkąd zaczął się on karmić 
wściekłością i niesamowitą nienawiścią.

Nie —  nikt nie może chcieć z otwartemi o- 
czami wstąpić w ślady dzsiejszych Niemiec. 
A  już najmniej u nas ten wzór może i powi­
nien znaleźć naśladowców. Przecież jako dru 
gi na liście po Żydach, stoi naród polski. Cią­
gle się słyszy jeden wstrząsający refren:, 
Tylko na wschód chcemy mieć bramę wypa­
dową otwartą. Na wschód!

A  ten wschód może bjTć tylko w jeden jedy 
ny sposób chroniony: —  jeśli będzie całkowi 
cie należał do rodziny światłych narodów za­
chodnich. A  stąd wynika prosta nauka: nie 
wolno naśladować wzorów hitlerowskich na 
ziemiach polskich. Ne politechnice lwowskiej 
naśladowano taki wzór. Toteż źle się stało. 
A  mlarodfijn czynniki będą na to mieć czuj­
ne oko...
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Poseł Dr. Emil Sommerstefn

UWAGI OGOLNE
Uchwalą Rady Ministrów z dnia 7 grudnia 

1935 r. przedłożony został Sejmowi projekt u- 
stawy o aminestji dla upamiętnienia wprowadzę 
nia w życic ustawy Konstytucyjnej. Jestto szó­
sta amnestja w życiu państwowem odrodzonej 
Polski.

Dnia 8 lutego 1919 nastąpiła pierwsza amne­
stja mocą reskryptu Naczelnika Panetwa Józefa 
Piłsudskiego dla upamiętnienia chwili zwołania 
Sejmn Ustawodawczego Niepodległej Polski, 
następne ammestje doszły do skutku drogą u- 
staw, uchwalonych przez Izby ustawodawcze, a 
to 24 maja 1921 r., spowodu uchwalenia K on­
stytucji marcowej, dnia 6 lipca 1923 z okazji 
uznania granic wschodnich państwa, dnia 22 
czerwca 1928 r. spowodu dziesięciolecia odzys­
kania niepodległości i amnestja z dnia 21 paź­
dziernika 1932 r. dla upamiętnienia wydania jed 
nolitego polskiego kodeksu karnego i prawa o 
wykroczeniach.

Z wyjątkiem tego ostatniego aktu amnestyj­
nego wszystkie wymienione akty ustawodawcze 
uwzględniały specjalnie przestępstwa, mające 
tło polityczne i społeczne (reskrypt Naczelnika 
Państwa) popełnione z powodów politycznych, 
ekonomicznych i społecznych (ustawa z 1921 r.) 
popełnione z pobudek wyłącznie lub w przeważ­
nej mierze narodowościowych, politycznych, re­
ligijnych, społecznych łub społeczno - gospodar­
czych (ustawa z 1923 r.) Ustawa z 1928 r. przy 
jęła za podstawę uprzywilejowania rodzaju prze 
stępstwa te same pobudki, ale tylko gdy one 
były wyłącznym motorem popełnienia przestęp­
stwa.

* *
Jedynie ostatnie rozporządzenie z 1932 r. nic 

przeprowadziło tej klasyfikacji przestępstw zc 
uzględu na specjalne, powiedziałbym, niepos­
polite ich tło.

Uprzywilejowanie opisanej powyższej katc- 
gorji przestępstw przy zastosowaniu amnestjj, 
przejawiało się nietylko w wydatniejszem da­
rowaniu kary w całości lub części, ale i w pu­
szczeniu ich wogóle w, niepamięć t. j. ustaniu 
skutków skazania i kary na części najpóźniej 
z chwilą odcierpienia kary.

Poprzednie ustawy amnestyjne nic uchylały 
zastosowania amnestyj wobec zasądzonych, któ­
rzy uchylili się od wykonania prawomocnego 
wyroku.

Jedynie ustawa z r- 1923 przewidywała, iż w 
wypadku wyjazdu oskarżonych zagranicę przed 
ukończeniem postępowania Karnego umorzenie 
tego postępowania w wyniku amnestji może na­
stąpić jedynie na podstawie indywidualnego za­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej.

Jakże w świetle poprzedniczek wygląda obce 
nie przedłożona ustawa amnestyjna/ Utrzymu­
jąc odrębne traktowanie przestępstw o niepo- 
spolitem tle, ogranicza je wrUeznie sfery 
przestępstw politycznych.

W interpretacji st<nva „polityczne" mogą 
ujść nieporozumienia.

Mogą właściwe instancje zastosować imter- 
tretację ścieśniającą, a wtedy nie podpadłyby 
od tę uprzywilejowaną kategorję przestępstwa, 

popełnione z pobudek religijnych, narodowo­
ściowych, społecznych czy gospodarczo - spo­
łecznych.

Zaleca się tedy zatrzymanie tej obszerniejszej 
nomenklatury zawartej w poprzednich usta­
wach.

Górna granica kary. którą się przy politycz­
nych przestępstwach zupełnie darowTuje, zosta­
ła w nowym projekcie podwyższona do dwuch 
lat. ale w poprzednich ustawach każda kara o 
ile sięgała ponad rok. darowana była w poło­
wie, a obecnie przy karze ponad 5 lat złagodzę 
nia kary następuje tylko o jedną trzecią częśc 
a przy karze ponad 10 lat wogóle niema zlagi 
dzenia.

W poprzednich ustawach amnestyjnych kara 
bezterminowego więzienia była zamieniona na 
karę 10— 15 lat więzienia, a również kara śmier­
ci na taką samą karę więzienia. W obecnym 
projekcie brak takich postanowień.

Nowością jest także wyjęcie spod amnestyj 
osób, które wyjechały zagranicę w celu uchyle­
nia się od wykonania prawomocnych wyroków.

O ile chodzi o przestępstwa polityczne, posta­
nowienie to jest niesłuszne, bo emigracja poli­
tyczna jest tak ściśle związana z popełnieniem 
przestępstwa politycznego, że w momencie ist­
nienia przesłanek zastosowania amnestyj wobec 
przestępców politycznych fakt ich pobytu za­
granicą nie powinien być przeszkodą w zreali­
zowaniu amnestji w stosunku do nich.

Dość wskazać na ostatnią amnestję w Grecji.
Prawdą jest, że obecny projekt amnestyjny 

po raz pierwszy dopuszcza amnestję także w 
stosunku do przestępców karno-skarbowych.

W szczególności podkreślić należy pełne prze­
baczenie nieupoważnionej sprzedaży napojów 
alkoholowych; przestępstwa tc były dość częste 
w okresie ciągłego redukowania Koncesyj alko­
holowych. zwłaszcza żydów owieli, na rzecz t. 
zwr. uprzywilejowanych osób, nicpi olongowania 
koncesji na rzecz pozostałej rodziny.

Naogół jednak przyjęto bardzo skromny za­
kres amnestjowania przestępstw kamo - skarbo­
wych, a wogóle w odniesieniu do tych prze­
stępstw nie stosuje się ani darowania ani łago­
dzenia kary.

A przecież należy pamiętać, że chodzi tu tiie- 
tylko o umyślne, ale'często i o nieumyślne prze­
stępstwa, szkoda Skarbu Państwa została naj­
częściej wyrównana, ponadto nastąpiła w wiciu 
wypadkach konfiskata towaru czy narzędzi.

5łuszua ochrona interesów materjaluych Skar 
hu Państwa nic może być rozszerzoną do takich 
granic, by stanęła przed koniecznością ochrony 
takich dóbr jak porządek publiczny, podstawy 
ustroju Państwa, życie ludzkie.

Jaskrawe braki wykazuje również ustawa o 
ile chodzi o przestępstwa, kreślone w imiych 
przepisach o daninach publicznych, a w szcze­
gólności w dziedzinie podatkowej.

Wszak od szeregu lat wszyscy ministrowie 
skarbu konstatują wadliwość systemu podatko­
wego, a mimoto nie przeprowadzają reformy.

A jakże ostrą była krytyka wykonywania u- 
staw podatkowych, zarowno ze strony Sejmu 
jak i Ministerstwa Skarbu.

Co o terrt niedawno mówili premjer i wice- 
prcmjer, a zarazem minister Skarbu!

Korekturę mogłaby w prowadzić ustaw a amuc- 
styjna, ale czyni to znowu w minimalnej mierze.

Amnestja w sprawie przestępstw wojskowych, 
a w szczególności uchylenia się od służby w oj­
skowej, dezercji, niezgłoszenia się zagranicą do 
rejestracji, została unormowana, odmiennie od 
dotychczasowych ustaw amnestyjnych w dwóch 
kierunkach. Obecny projekt przewiduje termin 
roczny, a nie jak dawniej miesięczny do stawie 
nia się celem uregulowania stosunku do służby 
wojskowej co idatwia stosowanie amuesij
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drugiej strony następuje nie przebaczenie, a 
tylko darowanie kary.

W szczególności pozostaje w mocy zarządzona 
przez władze administracyjne w zwiągku z po­
pełnieniem przestępstwa wojskowego utrata 
obywatelstwa polskiego, co zwłaszcza Ży­
dów polskich przebywających w Niemczech, 
pozbawionych w międzyczasie i obywatelstwa 
niemieckiego stawia w katastrofalnej wprost sy­
tuacji.

I w tym kierunku nastąpić powinua zmiana 
projektu zwłaszcza żc przestępca przed zasto­
sowaniem amnestji dopełnia obowiązku.

Tak wygląda projekt ustawy o amnestji, na­
świetlony w zasadniczych rysach.

Rzeczą będzie Sejmu usunąć wytknięte braki, 
by zamierzona amnestja nie tylko przyczyniła się 
do odciążenia więzień nadmiernie przepełnio­
nych, ale stała się skutecznym środkiem ogól­
nego uspokojenia w kraju i naprawy ciężkich 
nieraz indywidualnych krzywd.

[„GLOBUS" RYNEK G ł.«i tastiiD
Tydzteh Praklyunych Podatków

0 amnestie dla nieletnich przestępców
Od dłuższego czasu toczy się w Polsce dy- wauia polityczne zc swego punktu widzenia po

skusja na temat amnestji -uchwalić sic mającej 
dla przestępców pospolitych i politycznych z 
okazji wejścia w życie nowej Konstytucji. Na­
wet w czasie, gdy jeszcze toczyły się obrady 
sejmowe uad uową Konstytucją, dyskutowano 
nad sprawą amnestji na rożnych zebraniach i w 
prasie wszystkich ugrupowań politycznych. 0 - 
h eonie sprawa amnestji znajduje się w ostatniej 

* fazie wprowadzenia jej w życie, a dyskusja nie 
1 została jeszcze zamknięta, gdyż różne ugrupo

pierają amnestję albo leż ją zwalczają, wystę­
pują za rozszerzeniem ram amnestji lub też za 
ich zwężeniem. Dziwnem jednak się wydaje, iż 
dotychczas w dyskusji nie ujawniły się głosy za 
amnestją dla nieletnich, umieszczonych na pod­
stawie wyroków sądowych po myśli art. 70 ko­
deksu karnego w zakładach poprawczych. Rzą- 
dowy projekt amnestji nie wspomina też o nie­
letnich z uwagi na to, że mówi tylko o darowa­
niu kar więzienia a pomija nieletnich, których
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‘■potkała karu praca umieszczenie tychże w za­
kładach poprawczych. Niektórzy teoretycy pra­
wa karnego A.oją wprawdzie na stanowisku, że 
umieszczenie nieletniego na podstawie wyroku 
sądowego w aaikladzic poprawczy®* nie jest ka­
rą w ściąłem tego słowa znaczeniu, locz środkiem 
wychowawczym, mimo to należy jednak umiesz­
czenie w zakładzie poprawczym uważać za ka­
rę, a w  szczególności przy omawianiu kwestji, 
czy należy objąć nieletnich amnestją czy też 
nie.

Umieszczenie nieletniego w zakładzie popraw­
czym ma na celu poprawą tegoż nieletniego w 
tym kierunku, by nie powtórzył przestępstwa, 
którego uznano go winnym. Kara wymierzona 
pełnoletniemu przestępcy ma przecież też na 
celu m in. poprawę, wobec czego nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, iż tak kara więzienia jak 
i umiesz- zenie nieletniego w zakładzie popraw­
czym mają ten sam cel, a to poprawę przestęp­
cy. Nie zachodzą zatem żadne przyczyny, by 
wyłączyć przestępstwa nieletnich z pod amne­
stji. Obecny projekt rządowy jak i dyskusja 
sejmowa wykazują, że przestępstwa nieletnich 
pominięto przez przeoczenie czy też celowo, 
byłoby zatem wielką krzywdą dla bardzo licz­
nych przestępców nieletnich i ich rodzin, gdy­
by amnestja me przyniosła im tych ulg, jakie 
ma przynieść szerokim masom pełno letnich 
więźniów i ich rodzinom.

W uzasadnieniu projektu rządów egu czytamy 
m. in., że Państwo Polskie wzmocnione nowemi 
podstawami ustrojowemu pragnie dać skazań­
com politycznym możność okazania poprawy. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że nieletni 
skazaniec umieszczony v  zakładzie poprawczym 
bardziej odczuje ulgi amnestyjne, aniżeli star­
szy i z pewnością bardziej skorzysta z możności 
poprawy aniżeli starszy. Należy sobie bowiem 
uświadomić, ze niejednokrotnie nieletni prze­
stępca polityczny lub pospolity popełnił czyn, 
kolidujący z  kodeksem karnym pod wpływem 
złego otoczenia łub też z namowy osób star­
szych. W obec tego zachodzi prawdopodobień­
stwo, że tego rodzaju nieletni przestępca — ,w 
chwili popełnienia czynu niezdający sobie może 
j;awet sprawy z tego czy czyn jest karygodny — 
nie powtórzy przestępstwa, za które został raz 
ukarany, tembardziej ileźe władza państwowa 
na skutek amnestji podaruje mu karę zwalnia­
jąc go z zakładu poprawczego, W  dyskusji sej­
mowej reprezentant Ministerstwa Sprawiedli­
wości przemawiając przeciw wnioskowi o obje­
cie amnestją i przestępców politycznych skaza­
nych karą więzienia do 15 lat, uzasadnił swój 
sprzeciw tem, że leży w interesie bezpieczeń­
stwa Państwa, by prowodyrzy nie korzystali z 
amnestji, lecz głównie ci, którzy jeszcze mogą 
okazać poprawę. To uzasadnienie sprzeciwu 
reprezentanta Ministerstwa Sprawiedliwości jest 
trafnem uzasadnieniem dla objęcia amnestją i 
nieletnich przestępców. Jeśli rządowi występu­
jącemu z projektem amnestyjnym zależy głów­
nie na poprawie przestępców korzystających z 
amnestji, to niewątpliwie słusznie postąpi, jeśli 
tym Dieletuim przestępcom umysłowo niejed­
nokrotnie jeszcze nierozwiniętym okaże, drogą 
amnestji przebaczenie ich czynów, które ci po­
pełnili w okresie życia do 17 lat. w okresie doj­
rzewania umysłowego i niepełnej odpowiedzial­
ności za icb czyuy. Należy zaznaczyć, że w myśl 
art. 72 kodeksu karnego nieletni ma pozostać 
vć zakładzie poprawczym do ukończenia 21 roku 
życia, co jeot dotkliwą karą dla takiego nielet­
niego przebywającego przez długie lata zdała 
od rodziny; a jest to też niejednokrotnie do­
tkliwym uszczerbkiem dla rodziny, która bardzo 
często ułatwiała sobie egzystencję dochodami 
nieletnich pracujących w różnych zawodach. 
Niezastosowanie amnestji do nieletnich prze­
stępców, zatrzymanie ich w zakładach popraw­
czych bardzo często mijających się z celem przy 
równoczesnem zastosowaniu amnestji do pełno­
letnich przestępców nie zrealizuje celów jakie 
przyświecają rządowi, z którego inicjatywy wnio 
sok amnestyjny wpłynął do sejmu. Skoro dla 
upamiętnienia Ustawy Konstytucyjnej stanowią­
cej podstawę nowego ustroju Państwa wprowa­
dza się w życie amnestję należy przedówszyst- 
kjem o znaczenia tejże ustawy konstytucyjnej 
uświadamiać młode pokolenie, które idzie w  
nowe życie i które ma żyć na podstawie tejże 
Konstytucji.

MGR. MOJŻESZ REICH.

Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE z powodu śmierci

m.p. JAKOBA ALEKSANDROWICZA
składają
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lonąd tmiprować mm 2śydzi n w y
Wchodzi w rachubę przedewszystkiem Palestyna, a także kraje Ameryki Południowej.

Dr. Artur Ruppin o swych wnios:* ch na komisji 
ekspertów e,rgi Narodów

Jerozolima, Ż .A T . W  rozmowie z przedstawi- 1  wości zagospodarowania się emigrantów żydow-
cielern prasy dr. Artur Ruippin zakomunikował 
szczegóły swych wnioaków na Komisji Rzeczo­
znawców Ligi Naroduw dla spraw uchodźców'. 
Dr. Ruppin zobrazował przed komisją sytuację 
Zydow niemieckich od czasu objęcia władzy 
przez Hitlera. Referując na X Y iU  Kongresie 
Śjouistyeznyim sprawy Żydów niemieckich, dr. 
Ruppin mówił o konieczności wyemigrowania 
z Niemiec 200.000 Żydów w ciągu 10 lat, wr tem 
połowa miałaby się udać do Palestyny, reszta 
do innych krajów. W okresie 2 i pół roku od te- 
go czasu Palestyna spełniła pokładane w niej 
nadzieje, czego nie ipożna powiedzieć o innych 
krajach. W Palestynie zagospodarowało się od 
tego czasu 27.000 Żydów, w innych zaś krajach 
zaledwie około 10.000, przyczem chodzi tylko 
o uchodźców, którzy uzyskali w swych nowych 
krajach zamieszkania prawo do pracy. Nadto 
w licznych krajach przebywa jeszcze około 30 
tys. uchodźców, których sytuacja nic jest usta­
bilizowana i którzy stałe narażeni są na niebez­
pieczeństwo deportacji.

W  r. 1933 było w Niemczech pól miljona Ży­
dów, obecnie liczba ich wynosi około 435.000. 
Wskutek niedoboru naturalnego (liczba zgonów 
przekracza liczbę urodzeń) liczba Żydów zmniej 
sza się o 6— 7 tysięcy rocznic. Jeśli w ciągu naj­
bliższych JO lat z Niemiec wyemigruje rocznic 
po 20.000 Życjfow, tó liczba ięli w Ńiejncżech 
wynosić będzie w 1945 r. tylko 200.000, będzie 
to przeważnie element 3tarszy. Jest to rozwiąza-

sku-h także w krajach Ameryki Południowej, 
które dr. Ruppin zwiedził w ostatnim czasie. 
Dr. Ruppin zaznaczył wobec komisji, że od ro­
ku 1933 kraje te zaabsorbowały około 5000 Ży­
dów niemieckich. Kryzys gospodarczy w tych 
krajach mija, przepisy imigracyjue są jednak 
bardzo obostrzone. Różne warstwy ludności do­
magają 6ię icli złagodzenia, i tylko gdy to na­
stąpi, stauie się możliwą większa imigracja Ży­
dów niemieckich do krajów Ameryki Fułn.

Zmiany personalne 
w (fepart imigracyfnyrn 
rządu palestyńskiego

Jerozolima, Ż.A.T. Prasa arabska notuje o- 
ostatnio liczne pogłoski na temat mających rze 
komo nastąpić zmian w departamencie imigra 
cyjnyrn rządu palestyńskiego. Niedawno temu 
prasa ta komunikowała, że szereg wyższych u 
rzędników Zydow tego departamentu- in. in. 

Edwin Samuel, będzie przeniesiony do innych 
resortów. Dotychczas rząd nie zaprzeczył tym 
pogłoskom. W rozmowach z przedstawicielem 
ŻAT-nej Samuel i inni wyżsi urzędnicy żydow­
scy oświadczyli, że nic im w tej sprawie niewia­
domo. Obecnie jedno z pism arabskich znowu 
donosi, że urzędnik żydowski wspomnianego 
departamentu, p. Minde', będzie przeniesiony 
do departamentu rolnictwa.

ZlOfcfl 1 6 0 R  IIA flC U  I M L f l l l E  M
reęalu/a, w u ytełłtU S tm ąą  ob stru Ą gę

nie niedostateczne, lepszego jednak niesposób 
znaleźć. Z ogólnej liczby 20.00U emigrantów 

Palestyna mogłaby rocznie absorbować 10.000 
czy nieco więcej.

Członkowie komisji zadali dr. Ruppiuowi py­
tanie, jakie będą źródła utrzymania tych imi­
grantów ws Palestynie.

Dr. Ruppin odrzekł, że Palestyna bynajmniej 
jeszcze nie jest samowystarczalną, nawet pod 
względem rolniczym, a tembardziej w zakresie 
wyrobów przemysłowych. Znaczna część towa­
rów, zakupywanych corocznie przez Palestynę 
za miljony zagranicą, może być produkowana 
w samym kraju. Palestyna uiożc zatem absor­
bować bardzo wielu imigrantów. Dr. Ruppin 
sformułował dwa postulaty: 1. Komisja powin­
na się zajmować nictylko losem uchodźców, ale 
wogóle sytuacją Żydów w Niemczech, 2. Pale­
styna potrafi zaabsorbować więcej jeszcze Ży­
dów niż obecnie, pod warunkiem jednak, że e- 
migranei otrzymają możność zabierania ze 6obą 
swych kapitałów. Należy zawrzeć z rządem 
Rzeszy układ, na podstawie którego Żydzi nie­
mieccy mogliby wywozić swe kapitały z Nie­
miec nictylko za pośrednictwem „Hanwara

W uzupełnieniu do swych, wywoduw w spra­
wie Palestyny dr. Ruppin poruszył także możli-

0  rozbudowę portu hajfskiego
Haifa Z. A. T. W Huifie bawi obecnie inż. 

Backton, przedstawiciel fum y angielskiej, która 
w swoiiu czasie budowała port liajfski. Pobyt 
Backtona pozostaje w związku z planami roz­
szerzenia portu. Chodzi o  umożliwienie jedno­
czesnego naładunku i rozładunku 7— 8 okrntów 
oraz u udostępnienie portu dla okrętów o naj­
większym tonażu. Narazić zakończono w porcie 
niektóre ulepszenia. Zatrudnionych przy tych 
pracach 100 robotników arabskich otrzymało wy 
mów lenie.

 o qo------

Za co ma być usunięty 
wó,t w?osk! arabskiej

Jerozolima, Ż.A.T. Organ muf ti‘cgo ,-Al Li- 
waa* donosi, że Arabowie z Bajsan zwrócili się 
do komisarza okręgowego 7. prośbą o usunięcie 
muchtara (wójta) szeika Haszid el Szaik-Hus- 
seiłii za to, że pośredniczy! on przy żydowskim 
zakupie ziemi na podległych jego administracji 
obszarach. Komisarz okręgowy miał podobno 
przyrzec (!) spełnić prośbę Arabów.

)ZUEN POLITYCZNY

ZLkwittowame polsko-czeskiego 
zatargu konsularnego

W kołach poinformowanych stolicy słychać, 
że w najbliższym czasie rząd czeski obsadzi dwa 
tvakuj*ące konsulaty w Krakowie i w Poznaniu.

Rząd polski zdecydował się obsadzić waku­
jące stanowisko konsula polskiego w Mor. O- 
oirawie, powołując na ten nrząd p. Zygmunta 
Hlądkiego. Rząd czechosłowacki wyraził zgodę 
na objęcie urzędowania przez p. Hładkiego.

W Y C I E C Z K A

09 M areszł!! i (zeraiowiet
24--2.fi (fradala 1935 r.

Zł. 38 .■ (Lw ó w-Cz emiow ce-Lwfl w) zł. 75 „■ (Lwiw-Bckarnztiwów)
Zgłoszenia tylko do 20 bm. Ilość miejsc ograniczona-

P .  B .  P .  > P O l “
LWO i', ul. CBORĄZCmNY 18, tel 245-66

W ten sposób polsko-czechosłowacki zatarg 
konsularny zostanie zlikwidowany.



NOWY DZIENNIK

Rozmowa z senatorem Justinem Godard
Paryż, w grudniu.

Niedawno lemu u tworzony został w Paryżu 
międzynarodowy komitet, który postawił sobie 
za zauanie, objąć kierownictwo nad propagandą 
przeciwko udziałowi w berlińskiej Ulimpjadzie. 
jednym  z przewodniczących tego komitetu, do 
h tor eg o przystąpiły różne osobistości z Francji 
i całego szeregu innych krajów, jest b. minister, 
senator Justm Godard, znany przyjaciel Żydów 
i entuzjasta Palestyny. Ten wybitny Iraucuski 
mąz stanu, kilkakrotnie już, na publicznych 
wystąpieniach, zademonstrował swój negatywny 
stosunek do berlińskiej Olimp jady i d!ałego 
chętnie zgodził się na przyjęcie kierownictwa 
togo ruchu, który rozwija wzmożoną agitację 
przeciwko temu, by gry olimpijskie odbyły się 
w stolicy Trzeciej Rzeszy.

Zwróciłem się do senatora Godarda z prośbą, 
by zechciał się wypowiedzieć o celach nowoza- 
łożonego komitetu, jakoteż o perspektywach ak­
cji, prowadzonej przeciwko Olimpjadzie. Zaw­
sze uprzejmy p. Godard przyjął mnie w budyn­
ku Senatu, gdzie uczestniczył w posiedzeniu 
jednej z  komisyj. W przepięknym salonie recep­
cyjnym Senatu francuskiego, mówiliśmy o  po­
czynaniach autyolimpijskich, któremi p. Godard 
kieruje:

—  Uważam, że niechęć do Olimpjady berliń­
skiej wzmaga się coraz bardziej. Dopiero nie­
dawno wystąpiłem na dużem zgromadzeniu, 
gdzie wyszczególniłem motywy, dla których zgo 
lizilfm się objąć przewodnictwo nad tą akcją. 
$am  powody ku temu, by przyjąć, że lnoja ar­
gumentacja odbiła się żywem echem. Nie można 
urządzać Olimpjady tam, gdzie wszystko znaj­
duje się w jaskrawej sprzeczności z zasadami,
11 a których gry olimpijskie się opierają. Czy 
można w tym kraju, w którym odbyć się ma 
Olimpiada, mówić o tradycyjnem „fair play“ , o 
braterstwie, o solidarności: Bezwarunkowo nie. 
Wolni, prawdziwi sportowcy, nie mogą wyjechać 
do Berlina, bez poważnych zastrzeżeń.

■ - .Tak przedstawia się sytuacja w fraucus- J 
kich kolach sportowych? Jakie tam zapadną u- ] 
chwały odnośnie do Olimpiady? |

(Korespondencja własna „ Nowego Dziennika*').

—  W  tej chwili nie można dać dokładnej od­
powiedzi, ani też nie można niczego przewi­
dzieć. Wiem jednakże, że istnieje silna tenden­
cja przeciwko uczestniczeniu w Olimpjadzie ber 
lińskiej. Jak wiadomo, bawił w Paryżu główny 
komisarz hitlerowski dla spraw olimpijskich, 

który urządził przyjęcie ku czci pewnej grupy 
sportowców, rekrutującej się przeważnie z kół 
Gkautowskich. Mnie o tern naturalnie nie zawia­
domiono, aniteż nie zaproszono mnie na tą u- 
roczystość. Widocznie znane jest dokładnie m o­
je stanowisko w tej sprawie, że nie ma żadnego 
pomostu, któryby mnie łączył z tamtym obo­
zem. Mam wrażenie, że koło przeciwmików 0 - 
limpjady rośnie coraz bardziej, że opozycja 
w/maga się z dnia na dzień. Samo przez się zro­
zumiałe, że pozostaje jeszcze wiele do zrobie­
nia, a to zadanie właśnie postawił sobie nasz 
komitet.

Mówimy o uchwale powziętej przez związek

fPrzy  bólach reu m cfy cz -j 
rg y c h J  °  r  * re .tr  c a n  yjcTT
stosuje się tabletki Togal,j 

'przynoszące ulgę w  łych^ 
JTclerpieniach.Przy grypie 
fi przezię bieniu słosuje się 

^rówm-az Toga!, cena z i i 50

amerykańskich atletów, którzy większością za­
ledwie trzech głosów wypowiedzieli się za u- 
działem w Olimpjadzie berlińskiej, zaznaczając 
jednak równocześnie, że to uczestnictwo nie po­
winno być zrozumiane w tym sensie, jakoby a- 
probowauo i pochwalano ideowe założenia hitle­
rowskich Niemiec i praktyczną ich realizację. W 
tej sprawie oświadczył senator Justiu Godard:

—  To jest właśnie owe mimmum, które musi 
6ię uzyskać. Skoro Niemcy zwracają się obec­
nie do wszystkich narodów i zapraszają je do 
wzięcia udziału w Olimpjadzie, to te narody 
muszą przedewszystkiem zażądać, by Niemcy 
przywróciły te warunki, które odpowiadają pod­
stawowym zasadom igrzysk olimpijskich. Jak 
długo to się nie stanie, trzeba prowadzić ener 
giczną propagandę przeciw Olimpjadzie. Rozu­
mie się, że to stanowisko spowodowane zostało 
przedewszystkiem prześladowaniami żydowskich 
sportowców i Żydów wogóle w Trzeciej Rzeszy.

Jeśli chodzi o tak oddanego przyjaciela Ży­
dów jak senator Godard. to szczerość tej argu­
mentacji nie nlega najmniejszej wątpliwości. Bo 
ten szlachetny francuski polityk nie ogranicza 
się tylko do słów i do protestów. Senator Go- 
dard nosi się z zamiarem zwołania w najbliż­
szym czasie do Paryża międzynarodowego kon­
gresu najpoważniejszych sportowców, którym 

przedłoży się dokładnie opracowane sprawozda­
nie o stosunkach panujących obecnie w niemi et

109)
—  Nie mogę już dziś jeść ani połowy z tego, 

co jadałam dawniej. A ty siedzisz na progu i wo­
łasz, by ci napełnili czarkę po raz drugi i trzeci.

Matka odparła skromnie, uradowana w duchu 
pochwałami kuzynki:

-— Ano, apetyt mi dopisuje. Opróżniam często 
trzy, a nawret. cztery czarki. Odkąd straciłam przed­
nie zęby, nic mogę wprawdzie jeść potraw zbyt twar­
dych, ale wsz-istko inne trawię doskonale. O ile mnie 
nie dręczy biegunka, czuję się zupełnie zdrowa.

—  Rze/.ka z ciebie staruszka, —  szepnęła ku­
zynka i zasnęła. Po chwili zbudziła się znowu, spoj­
rzała na. matkę, uśmiechnęła się swym wzerym, 
zaspanym uśmiechem i rzekła: .“ c

—  A. więc wnuk, powiadasz? Ano, mamy teraz 
siedmiu wnuków, nie licząc dziewcząt —  a wcale nie 
myślę, że to zbyt wiele —

Poczem zapadła, znowu w spokojny sen.

Tak więc wierna now ia wypełniła matce dni, 
które ziały pustką, ponieważ młodszy synek nie wra­
cał. Nowa radość stępiła ostrze tęsknoty wdziera­
jącej się w serce matki. Pocieszała się myślą, że 
przecież kiedyś przyjdzie z pewnością.

Nie była to jednak radość niezmącona. Matka 
obawiała się, że i teraz stanie się tak, jak zawsze w jej 
życiu bywało, że w wesele zakraduie się jakiś smu­
tek i zniweczy szczęście. Wiedziała, co jej grozić mo­
że. Przeczuwała, że przyjdzie na świat dziewczynka, 
a na samą myśl o tem mruczała:

—  Zły los mnie zawsze prześladuje. Zapewne 
urodzi się dziewczyna.

Targana niepokojem byłaby się chętnie wybra­
ła do owej znanej, potężnej boginki. Zaniosłaby jej

nową, czerwoną szatę i parę trzewików, lub inną ja­
kąś ofiarę, by ją przekupić. Może wysłucha i sprawi, 
że dziecko będzie chłopcem. Nie odważyła się jed­
nak odwiedzić bogini w obawie, by ta nie przypom­
niała sobie jej dawnego grzechu. Bała się bogini, 
nie wiedziah bowiem, czy nieszczęścia, które, na nią 
spadły, były dostateczną pokutą za grzech. A  nuż 
bogini, słysząc jej prośbę o wnuka, przypomni sobie 
wszys: ko i wyciągnie rękę, b,y zadać cios dziecię­
ciu w łonie synowej? Myślała więc, pełna zgryzoty:

—  Lepiej nie pójdę. Wolę nie pokazywać się jej 
na oczy. Jeżeli zostanę w domu i nie powiem jej, że 
ma się urodzić dziecko, może zapomni o mnie. Wszak 
już tak dawno nie byłam w żadnej świątyni. Bogini 
będzie myślała, że to rodzi się zwykły śmiertelnik, 
a nie mój wnuk. Muszę się zdać na los szczęścia.

Ogarnął ją wtedy znowu niepokój i przygnębie­
nie. Narodziny dziecka były wydarzeniem radosnem, 
lecz otwierały jeszcze jedne wrota, któremi wejść 
mogło nieszczęście, gdyż każde dziecko może prze­
cież stać się przyczyną smutku. Gdy zaczęła rozmyś­
lać nad tem, że dziecko może przyjść na świat nie­
żywe lub zniekształcone, nieme lub ślepe, albo —  że 
urodzi się dziewczyna, zbudziła się w niej nienawiść 
do bogów i bogiń, którzy mają możność złamać 
szczęście ludzkie.

— Czyz nie spotkała mnie aż zbyt ostra kara 
za mały grzech, jaki popełniłam? —  mruczała. —  
Któżby mógł przypuścić, że bogowie dowiedzą się 
o tem, com uczyniła w ów dzień? Stary bóg w kap­
liczce wyczuł widocznie grzech w pobliżu, mimo, iż 
zakryłam mu oczy i doniósł o tem bogini. Ano, trzeba 
się trzymać zdaleka od bogów, gdy się jest starą 
grzesznicą. Nawet gdybym chciała wziąć na siebie 
większą pokutę, to nie wiem doprawdy, czemby ich 
przebłagać. (C. d. n.)
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kim s wiecie sportowym. Te fakty udowodnią 
niezbicie, że zasady lgrzy&k olimpijskich zosta­
ły przez Niemcy hitlerowskie pogwałcone i wy­
koślaw ione. Proieklowany kongres powinien 
przemienić się w potężny czynnik propagando­
wy przeciw Olimpiadzie, odkryje on bowiem i 
ujawni wszystkie kłamstwa, rozpowszechniane 
przez agitatorów" nazistycznych o rzekomo za- 
pewnłonem „równem traktowaniu14 wszystkich 
bez wyjątku na Olimpjadzie w Gerlinie.

Odnosi się wrażenie, że senator Godard dum­
ny jest z tego i zadowolony, że objął kierownic­
two akcji antyolimpijskiej. Uważa on bowiem, 
walkę przeciwko Olimpjadzie berlińskiej za 
rzecz naglącą, która powinna oblać juk najszer­
sze kręgi, i A. ALPERIN.

ir .  MAURYCY LANRAU
sp e c ja lis ta  c h o r ó b  t te w n ę t n a y c h

p o w r ó c i ł
ul. WIEKOPOI.E 11, Te!. 112-31
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Myśleć patrjotycznie i zarazem po ludzku; 
miec przed sobą ideał wielkiej ojczyzny; wzno­
sić się ponad spory, wzglądy i interesy stronni­
cze; ogarniać całość; rozumieć treść moralną na 
szych zadań doczesnych; mieć niechęć do gier 
politycznych, a wstręt do szwindlów politycz­
nych —  droga Masarykowa m e jest ponętna dla 
graczy, lecz musi pociągnąć ku scbic wyższe u- 
mysfy i serca, (B. Kotkowski w ..Kurjerzc War­
szawskim44).

*  •  *

Dla nikogo nie jest tajemnicą, i e  państwo nie 
jest dostatecznie przygotowane do spełnienia 
tej roli, jaką mu narzucił rozwój stosunków, że 
wykonywa ono swe nowe funkcje w sposób nie­
doskonały, że jego interwencja podejmowane 

zazwyczaj w  sposób czysto- empiryczny, dę-
ttiżnv, bezplanowy. („K urjer Poranny4*).j  - -  rJr., trpuj »xi\

* • *
Th alka z  komunizmem będzie tern wydatniej­

sza nie im więcej, lecz im mniej osób za komu­
nizm  będzie siedziało ti więzieniu... (Cat- Mac­
kiewicz w

Wiadomości z krąiu

„Słowie”4)*
* * *

Minister La".'al jest najbardziej pro-wloskim  
ministrem, jakiego Francja przy obecnym ukła­
dzie sił w kraju i parlamencie posiadać m oże; 
minister Lfft’al jest także najbardziej pro-nie- 
mieckim ministrem, na jakiego Francja się zdo­
być może• (Tenże).

*  *  *

Szary człowiek oburza się do żywego, gdy się 
dowiaduje, że, kiedy na niego nakłada się cię­
żary finansowe coraz to nowe i coraz to wię­
ksze, tak iż wkońcu ugina się pod niemi —  je ­
dnocześnie podnosi się i tak wysokie pobory 
uprzywilejowanych, dopłaca się im jeszcze ró­
żne djety, dodatki funkcyjne, „wyróu nenia.", 
daje się po kilka świetnych posad jednemu, itd. 
ifd. (,,PoIonja“ )

• * •
Trudno od lej walki (o prezydenturę) i od 

ewentualnych jej wyników oczekiwać przynaj­
mniej narazić jakichkolwiek zmian na lepsze 
zarówno to wewnętrznej jak w zagranicznej p o ­
lityce czeskiego państua. („Gazeta Polska'4).

Ponury dramat rodzinny
Krawca oświęcimski®!®

P O D Z I Ę K O W A N O .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę na 

szej najukochańszej Córeczce, błp* OLEŃCE 
a nam nieśli słowa pocieszenia w tej tak ciężkiej 
dla nas chwili, składamy nn tej drodze serdecz­
na podziękowanie* 6664kr

DR. ARNOLD ZIMMERSPITZ Z  ZONĄ.

Z Owięcimia donosi nasz korespondent:
W Chełmku pod Oświęcimiem rozegrał się o- 

negdaj ponury dramat. Około g. 6 wieczór ero. 
przybył do cukierni G. Gruenfelda jakiś męż­
czyzna, który z kieszeni wyciągnął flaszkę z 
kwasem solnym i rzucił ją w kierunku stojącej 
przy ladzie kobiety. Ta z krzykiem npudła na 
ziemię. Do strasznie poparzonej przybiegła jej
8-letma córka, którą spływający z twarzy mat­
ki kwas solny również poparzył- Zawezwany 
lekarz przewiózł matkę i curkę natychmiast 
do szpitala. Tymczasem sprawca zbrodni udał 
6ię na posterunek P. P. w Chełmku, prosząc o 
aresztowanie- Był mm 57* lotni krawiec Moritz 
Asz, rodem z Łowicza, zam. w Oświęcimiu 
gdzie od kilkunastu lat prowadzi zakład kra­

wiecki.
Jak się dowiadujemy Asz zeznał, i i  ożenił lię 

przed 26 laty, małżeństwo jednak nie było 
szczęśliwe. Małżonkowie rozwodzili się dwa ra­
zy, wzięli jednak po raz trzeci ślub z uwagi na 
troje dzieci. W krótce rozwiedli »ię znowu, a 
AszoWa zemściła się podobno na mężu w ten 
sposób, ze eksmitowała go z własnego mieszka 
nia. Ostatnio Asz pro oł żonę, która wyszła p o ­
nownie zatnaż za niejakiego Dawida Aberłe o 
zwrot majątku. Gdy prośby, groźby i interwen­
cje dzieci nie odniosły żadnegc skutku, w okrut 
r,y sposób zemścił się na byłej żonie, oblewa­
jąc ją kwasem solnym* Ofiara straciła wzrok- 
Asza po przesłuchaniu zwolniono* Odpowie 
on przed sądem w Krakowie. (Fk
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Agitacja antysemicka 
e ; paw. wadowickim

Z Wadowic piszą nam: Od dłuższego czasu po­
wiat wadowicki jest widownią nieprz-ebi erające j 
w środkach agitacji antyżydowskiej, która prze­
jawia s:ę zwłaszcza w masowom rozrzucaniu u- 
lotek kolportowanych z Poznania, lub też prze- 
diukowywanych przez sekrełarjat Stronnictwa Na 
rodowego w  Żywcu. Ulotki te są masowo rozrzu 
canc zwłaszcza między włościanami podczas jar­
lu? rków, praj ozem ujawnia się istnienie zorga­
nizowanej grupy, obchodzącej zwłaszcza stragany 
żydowskich kupców okrężnych, którzy perswazją 
dość częsio zaś przy użyciu siły fizycznej, odcią­
gają kupujących od nabywania towarów u Ży­
dów. Na zażalenia u władz bezpieczeństwa po 
rząlkowd przetrzymywano agitatorów, którzy, 
jednak niebawem wypuszczeni na wolną stopę, 
glcśno się wobec Żydów przechwalali, że im się 
nic siać nie może.

Agitacja ta przybrała szczególnię w  Andry­
chowie takie rozmiary, że  przyjezdni kupcy ży­
dowscy ębpwialf się '« l^ iq~ .rp ^ ąkow yw ¥ ć .-.k>- 
^afy, oci |itolóftćtflie b)yło ńad wyraz krytyczne.

Interwencje u władz administracji powiatowej 
pozostały dotąd bezskuteczne, wprost ma się wra 
żonie, Ż9 ludność żydowska jest wyjęta spod o- 
picki prawa.

Zapytujemy, czy władzom wojewódzkim len 
stan rzeczy jest znany.

Orkiestra Filharmonii warszawskiej 
jetizii do PatoRtyuy

Prowadzone są pertraktacje w sprawie wyja­
zdu orkiestry Filharmonji Warszawskiej ns 
targi Lewantyńskie do Tel Awiwu. W tej spra­
wie bawi w Palestynie delegat orkiestry p. Su- 
rowicz.

Zaproszenie warszawskiej orkiestry nastąpi­
ło  z inicjatjwy znakomitego skrzypka Broni­
sława Hubcrmatia, który bawi ostatnio w Pale­
stynie.

Echa dcnronstracii snfyhittorswsMij
Donieśliśmy o manifestacji, jaka miała m iej­

sce późnym wieczorem w środę ub- tygodnia w 
Warszawie przeciw kupcom, utrzymującym sto­
sunki handlowe, z Niemcami i sprowadzającym 
towary z Niemiec.

W manifestacji brała udział młodzież w licz­
bie ok. 500 osób. Policja rozprószyła tłum, przy 
czetn aresztowano 8 osób.

Z  liczby zatrzymanych, po przeprowadzeniu 
dochodzenia, zwolniono sześciu. W  areszcie 

pozostali dwaj betarowscy, studenci: S. Per i 
M. Kac, obej z Wilna.

Aresztowania za odział w ekscesach 
antyżydowskich

Donieśliśmy o zajściach antyżydowskich, ja­
kie miały miejsce w powiatach: opoczyńskim, 
rawskim i grójeckim.

Jak 6ię obecnie dowiadujemy, w wyniku e- 
nergicznego dochodzenia, prowadzonego w 

ciągu 2-ch tygodni przez zastępcę naczelnika 
urzędu śledczego województwa warszawskiego, 
pod nadzorem prokuratora przy Sądzie Okrę­
gowym w Piotrkowie, p. Płoweckiego —  are­
sztowano 24 osoby z  pośród członków. Stron­

nictwa Narodowego i członków b. ONR* za u- 
dział w zorganizowanych zajściach.

Szereg rewizyj i aresztowań przeprowadzo­
no w Nowem Mieście. Wyniki osiągniętych 
badań trzymane są w tajemnicy.

•Z aresztowanych przesłano do Borczy Kartu­
skiej dra Gutkiewicza, prezesa i  kierownika za­
rządu Str. Nar. na powiat rawski-

Część aresztowanych osadzono ar więzienia 
w Warszawie* Siedem osób oddano pod dozór 
policji-

Wnim  aresztowany za szkicowanie 
więzienia

W Warszawie aresztowano art* malarza, de­
koratora żydowskiego teatru rewji A . Liber 
mana, który, stojąc w pobliżu więzienia w M o­
kotowie wykonywał szkic rysunkowy gmachu 
więziennego.

Zatrzymany tłumaczył się, że dostał zamó­
wienie nr wykonanie dla żydowskiego teatru 
, Ararat44 dekoracji do sztuki, osnutej na tle ży­
cia więźniów.

Libermana przeprowadzono do urzędu śled­
czego. Szkic konfiskowano, ponieważ w myśl 
obowiązujących przepisów dokonywanie zdjęć 
i rysunków gmachów i objektów państwowych 
jest niedozwolone.

Po spisaniu protokulu, Liberinana zwolniono 
i do czasu ukończenia śledztwa oddano pod d o ­
zór policyjny.

U schyłku procesu u mord
1  p. min. irieracMcp

Proces o zabójstwo śp. min. Pierackiego wcho 
dzi w stadjum końcowe. Według przewidywań 
z dniem 18 bm zostaje zarządzona przerwa W 
procesie ze względu na zbliżające się swi;ta, 
która potrwa do dnia 27 hra. Po przerwie ua- 
stąpią przemówienia stron, które potrwają kil­
ka dni. Wreszcie uilzielony zostanie po raz o- 
statni głos oskarżonym dla wypowiedzenia tzw. 
.ostatniego słowa41.

Wyroku należy się spodziewać niedługo po 
Nowym Roku, około 4 stycznia

Wypaffck posła bubslsklegs
Podczas ostatniego pobytu w Warszawie po­

seł na Sojm, ks. Lubelski, wychodząc z hotelu 
sejmowego doznał złamania ręki. Ks. Lubelski 
udał się w podróż do larnow a, W pociągu zo­
stał opatrzony przez lekarza —  poda na Sejm 
ziemi Sandomierskiej. W obec choroby ks. Lu­
belski nic mógł wziąć udziału w plenarnem po­
siedzeniu Sejmu, na którem —  jak słychać —  
miał zabrać głos w sprawie amncstji dla emi­
grantów polityczny c

Sakazany 'odczyt publiczny 
b. poiła endeckiego

W  tych dniach miał wygłosić w Lublinie w 
wielkiej sali Tow. Muzycznego b. poseł endecki, 
prof. Roman Rybareki odczyt u. t., .Polityczna 
i gospodarcza sytuacja Polski44. Odczyt miał być 
publiczny. Starostwo grodzkie odmówiło zezwo­
lenia na urządzenie odczytu publicznego, zga­
dzając się jedynie na odbycie odczytu dla zor-
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ganizowanych członków Stronnictwa Narodo­
wego.

Starostwo uzasadnia swą odmowę w ten spo­
sób, ze wobec powtarzających się zajść prze- 
ciwżydowsldch w mieście, odczyt mógłby pod­
niecić atmosferę i *tać się powodem nowych 
zajść.

?owrd! majora Karpińskiego
Onegdaj przyjechał do Poznania pociągiem 

z Paryża major Stanisław Karpiński, który, jak 
wiadomo przerwać musiał wskutek kapotażu 
swój gigantyczny lot Poznań —  Melbourne. Po­
dróż powrotną z 5 jam u odbył major Karpiński 
na francuskim okręcie i po przybyciu do Fran­
cji udał się natychmiast do Poznania, gdzie słu­
ży w 3 pułku lotn czym.

m g j g g i f l  w j N f t
poleca t n " ,  n c i i i ió u ,  S ta row iś ln a  21

Zuchuraty nurd rabunkowy 
w firzeSc u n. U.

Z Brześcia nad Bugem  donoszą o zuchwałym 
napadzie rabunkowym, którego ofiarą padł ze­
garmistrz Littm.au Roeenbłum.

Sklep Rosenbłuma mieści się w śródmieściu 
przy ul. Dąbrowskiego. Zbrodniarz dostał się 
do sklepu w ten sposób, że wtargnął do mieszka­
nia mieszczącego się nad sklepem, wybił otwór 
w suficie i zamierzał zapomocą szunura dostać 
się do sklepu.

Sznur pękł, a jubiler zbudzony hałasem spa­
dającego złoczyńcy, szybko podążył do sklepu, 
gdzie natrafił na złodzieja. Doszło do zaciętej 
walki, przyczem złoczyńca widząc, że nie wy­
dostanie się z potrzasku, wystrzałem z rewol­
weru zabił jubilera.

Małżonka jubilera widząc, co się dzieje, chcia­
ła z pomocą pośpieszyć mężowi, ale ją dosięgną! 
strzał zbrodniarza, który zdołał zbiec.

Na podstawie rysopisu, podanego przez Ro- 
senblmnową, policja zatrzymała notowanego 
kryminalistę Jana Kudłę.

Rosenblumowa, która przebywa w szpitalu, 
poznała w ujętym osobnika, który zabił jej mę­
ża. Zbrodniarz munoto wypiera się czynu.

Kłusownicy - mordercy
W kieleckim sądzie okręgowym odbyła się 

rozprawa przeciwko pięciu chłopom, oskarżo­
nym o dokonanie zabójstwa właściciela dóbr 
Edwarda Niemojewskiego.

W  dmu 16 go kwietnia br. banda kłusowni­
ków, złożona z kilkunastu chłopów, uzbrojo­
nych w dubeltówki, karabiny i  ręczne granaty, 
urządziła polowanie na sarny i inną drobną 
zwierzynę, w lasach należących do Edwarda 
Niemojewskiego Powracających z  łupem kłu­
sowników spotkali dwaj gajowi- Kłusownicy 
porzucili upolowane sarny w krzaki i sami usi­
łowali zbiec- W czasie pościgu wywiązała «ię 
strzelanina. Kłusownicy zorganizowali się w 
jednem miejscu i ostrzeliwali już nietyłko ga­
jowych, ale wszystkich chłopów z miejscowych 
okolic, którzy dopomagali do ujęcia ich. Za­
wiadomiony o zajściu właściciel dóbr zorgani­
zował natychmiast akcję obronną i w sile kilku­
dziesięciu łudź, wyszedł na spotkanie z kłusow­
nikami. W czasie natarcia Niemo je wski został 
śmiertelnie raniony kilkoma strzałami karabi- 
nowemi, zaś gajowi i inni chłopi —  ranni. Jak 
ustaliło śledztwo, do właściciela majątku strze­
lił kłusownik Antoni Biskupski.

Na rozprawie wszyscy oskarżeni, przyznali 
się do popełnienia źbrodni. Antoni Biskupski 
-kazany został na 15 lat więzienia, Antoni Ma­
ciejewski na 6 lat więzienia, Stanisław Stańczyk 
na 5 lat więzienia. Marjanna Biskupskiego i 
Pawła Łopota sąd skazał na 200 zł- grzywny 
za kłusownictwo,

Wykopalisko w  controm Warszawy
Podczas robót remontowych prowadzonych 

obecnie w pałacu Blanka na pl. Teatralnym w 
Warszawie, w  podziemiach tego pałacu, pod 
grubą warstwą gruzu i ziemi, znaleziono czaszkę 
wielkich rozmiarów jakiegoś nieznanego zwie­
rzęcia. Czaszka ta przypomina czaszkę noso­
rożca, jednak jest nieco większych rozmiarów. 
Czaszkę przesiano do Uniwersytetu .Warszaw- 
s ki ego dla przeprowadzenia badań.

Prawu i iy<ię
Kiedy sprzedawca odpowiada za wady rzeczy 

sprzedanej?

Sąd grodzki w Warszawie oddalił skargę p. 
T. J. o zwrot pieniędzy za wadliwie działające 
radjo przeciwko sp. z o. o. „G “ , która mu to 
radjo sprzedała za gotówkę. Przewód sądowy 
ustalit, że p. T. J. mimo stwierdzenia złego 
funkcjonowania aparatu, już po trzech miesią­
cach od chwili kupna, nie zawiadomił o tern 
firmy „G “ , ale skorzystał z niego jeszcze przez 
trzy miesiące i dopiero po tym czasie zażądał 
listownie zwrotu pieniędzy. Mimo że pozwana 
firma zasadniczo ponosiła odpowiedzialność 
za wady radja, to jednak w danym wypadku sąd 
słusznie oddalił pretensje pana T. J., który w 
myśl art. 324 kodeksu zobowiązań winien by! 
natychmiast, a w każdym razie nie później niż 
w ciągu miesiąca od chwili wykrycia wady, za­
wiadomić o tem sprzedawcę. Ponieważ tego o- 
bowiązku zaniedbał, utracił regres do firmy
„G “ .

Czy ślub cywilny, zawarty w b. dzielnicy pru­
skiej miądzy osobami wyznającemi religje rzym.- 
kat. i mojżesz., pochodzącemi z b. Kongresówki 
jest ważny?

Sad Najwyższy unieważnił małżeństwo zawar­
te w Katowicach pomiędzy panem I. S. wyzna­
nia mojżeszowego i panią K. J. wyznania rzym­
sko-katolickiego, którzy w chwili zawarcia mał 
żeństwa mieli miejsce zamieszkania w Warsza­
wie. W motywach sąd podał, że według ustawy 
z 1926 r. o prawie międzydzielnicowem, prawną 
możność zawarcia ważnego związku małżeńskie­
go ocenia się dla każdej ze stron według pra­
wa, któremu strona osobiście podlega. W po­
wyższym wypadku strony w myśl art. 1 tejże 
ustawy podlegały prawu obowiązującemu w ich 
miejscu prawnego zamieszkania, którem była 
Warszawa. Ustawa zaś małżeńska, obowiązują­
ca na terenie b. Kongresówki, nie uznaje mał­
żeństw zawartych między katolikami . żydami.

Odszkodowanie dla matki dziecka nieślubne­
go za straty moralne.

Sąd Okręgowy odrzucił powództwo Marji G. 
przeciwko panu L. K. o 1000 zł. za poniesione 
straty moralne, jakich powódka doznała z wi­
ny pozwanego, który obiecując się ożenić, miał 
z nią stosunek płciowy, wskutek czego zaszła 
w ciążę i powiła dziecko, które zmarło. W mo­
tywach sąd stwierdził, że odszkodowanie za stra­
ty moralne należy się tylko w wypadkach wy­
raźnie przewidzianych przez prawo. Ustawa zaś 
z r. 1913 o poprawie bytu dzieci nieślubnych 
art. 8 i 9 określając, czego może żądać matka 
dziecka nieślubnego (alimentów, jeżeli znajdu­
je się w potrzebie, lub jeżeli opiekowanie dziec­
kiem pozbawia ją możności zdobywania środ­
ków do życia i zwrotu wydatków wywołanych 
porodem) o stratach moralnych nie wspomina

MAŁY FEJLETON
ANDRE MAUROIS

się stanie 
z  miłością?

Go się stanie z miłością? —  Przepowiednie są 
niełatwe. Natomiast można wyliczyć cały szereg 
czynników, które nie pozostaną bez wpływu na 
mą.. •

Jest wielce prawdopodobne, że wkrótce wszcl 
kie nierówności między jedną a drugą płcią bę­
dą coraz bardziej zanikały. —  Siła tizyczna nie 
będzie odgrywała żadnej roli. Najpotężniejsze 
maszyny mogą być dzisiaj już obsługiwane przez 
kobietę, ba, nawet przez dziecko. We wszyst 
kich dziedzinach siła mechaniczna zastąpi fi­
zyczną. —  Już teraz kierują kobiety samocho­
dami, a jeśli wybuchnie następna wojna europej­
ska, potrafią zarówno strzelać z dział, jak i o- 
twicrać cylindry napełnione trującymi gazami. 
Potrafią umierać jak mężczyźni i potrafią się 
bić jak mężczyźni, gdyż kobieta uzbrojona w 
pistolet silniejsza jest niż najsilniejszy bokser. 
Umysł kobiety dąży do zrównania się z męskim, 
studjują to samo, co mężczyźni i pracują na 
chleb w tych samych zawodach.

Jakie będą tego następstwa, jeśli chodzi o 
miłość? Stosunek mężczyzny i kobiety polegał 
na brutaW m  zdobywaniu i niewolnictwie te] 
ostatniej. Aby osiągnąć władzę, rozwinęła ona w 
ciągu wieków jedną broń: kokieterję, sztukę
podobania się i powoli, krok za krokiem, z  po 
mocą .poetów i  artystów, udało się jej stworzyć 
pojęeie rycerskiej miłości, poddania się męż­
czyzny pod władzę kobiety. —  Przez długi okres 
posługiwała się tą bronią, aby zdobyć 6ilnego 
męża, któryby jej zagwarantował bezpieczeń­
stwu.

Jednakże kobieta nowoczesna nie zależy już 
-o^podarczo od męża, coraz mniej więc będzie

wymagała tej rycerskości. Zdolna do wyżywie­
nia siebie i obrony, będzie w miłości szukała 
równości i prawa wyboru Nie będzie uznawała 
starej tezy mężczyzny, aktualnej jeszcze dzisiaj 
w Europie, że zdrada kob ety jest ciężkiem 
przewinieniem, podczas gdy zdrada mężczyzny 
nie ma znaczenia.

Wiele młodych umysłów domaga się śmierci 
miłości romantycznej. Zadaje sobie pytanie: czy 
mają rację?

Ludzkość pozbyłaby się przez to nieobliczal­
nych sił, które budziła miłość romantyczna. Zni­
knęłyby piękne dzieła sztuki. —  Niema wątpli­
wości, że największe czyny były mniej lub wię­
cej właśnie przez nią inspirowane. Prawic cała 
nasza zachodnia moralność, wyrosła z systemu 
socjalnego, opartego na szacunku dla kobiety 
i wartości miłości romantycznej.

Można już dzisiaj stwierdzić, żc u wielu m ło­
dych ludzi, upadeik miłości romantycznej idzie 
w parze z głębokim smutkiem i nieodpartym 
wstrętem do życia. Niemożliwe jc6t znaleźć ja­
kiś motyw w życiu, któryby zastąpi! te prze­
dziwną mieszaninę zmysłowego pożądania i du­
chowego stopienia się w jedność.

„Pożądanie zmysłowe —  powiada Marceli 
Proust, —  ma tę cudowną własność, że zada­
wala ducha i opiera moralność na trwałych 
podstawach**.

GOTOWA ODPOWIEDŹ.
Sędzia: —- Ledwo wypuszczono wa» z więzie­

nia, a już ukradliście ubranie.
Oskarżony: — Musiałem, panie sędzio, wszyst­

kie moje ubrania okazały się po poby"ie w wię­
zieniu za ciasne.

(Mercu ry).



8 'NOW Y DZIENNIK* środa, Ul grudnia 193."

Czytelnicy maia głosi
Kraków. 18 grudnia.

Pocztu przynosi nam niezliczone listy naszych 
Czytelników, wskazujących na szereg ariomalij 
n: naszem życiu gospodarczęm. Po największej 
części są to bolączki na tle podatkowem. Oka­
zuje się, uż nadto dobitnie, jak niesłychanie waż 
ne są dla mieszkańców miast, w szczególności 
zaś dla ludności żydowskiej, zagadnienia podat­
kowe. Mnogość przepisów podatkowych, ich czą 
sta zmiany, różnorodność interpretacji przez 
poszczególne władze skarbowe, cały las Judy- 
Icatury Sądu Najwyższego i Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, a wreszcie niezawsze 
jasna i dokładna redakcja przepisów ustawo­
wych —  wszystko to powoduje bałagan, tv któ­
rym trudno się wyznać już nietyllco laikowi, ale 
nawet wytrawnemu prawnikowi. W  tych warun­
kach ogólna zasada prawna, że „nieznajomość 
prawa nie może być usprawiedliwieniem dla oby 
watela“  traci swe znaczenie, skoro dziś coraz 
trudniej znaleźć ludzi, którzyby mogli o sobie 
powiedzieć, że znają ważniejsze bodaj przepisy 
ustatc.

Ta nieznajomość ustaw, (ściślej: ordynacji po­
datkowej, która weszła w życie w październiku 
ub. roku)  doprowadziła do pewnego przeocze­
nia ze strony jednego z naszych Czytelników p 
Ii. który donosi nam a następującym wypadku:

Pokrzywdzony wynuarem podatku obrotowe­
go za rok 1934 (podwyższonego trzykrotnie w 
stosunku do wymierzonego za rok 1933!!!) wnio 
dem w przepisowym terminie obszerne i odpo­
wiednio umotywowane odwołanie w którem, po­
wołując się na znany mi z poprzednich odwo­
łań art. 90 ust. o p.p.p., prosiłem o  zawezwanie 
przed Komisję Odwoławczą w celu udzielenia 
ustnych wyjaśnień i uzasadnienia podniesionych 
w odwołaniu okoliczności. Odwołanie to zostało 
w tej formie przyjęte —  posiadam bowiem po. 
twierdzono rubrum. Interweniując niedawno w 
tej sprawie (ogromnie dla m m c ważnej, usta­
lony bowiem obrót polega chyba na złośliwych 
informacjach i utrzymanie tego krzywdzącego 
mnie wymiaru podcięłoby zupełnie moją egzy­
stencję) dowiedziałem się z ust urzędnika Urzę­
du Skarbowego, że, prosząc o zawezwanie przed 
Komisję Odwoławczą, należało wnieść opłatę w 
wysokości 1/2% od  sumy odwołaniem zaczepio­
nej i, że, wobec nieuczynienia zadość temu prze­
pisowi, pozbawiłem ńę absok tnie możności za­
wezwania przed Komisję Odwoławczą! Na py­
tanie, skierowane do wyższego urzędnika Izby 
Skarbowej, czy niema możności wniesienia do­
datkowej opłaty, otrzymałem odpowiedź, że 
sprawa jest niestety przesądzona i niczego już 
w tej sprawie zrobić nie można. Temsamem po­
zbawiono mnie, jedynej obrony, jaką jest sta­
wiennictwo przed Komisją Odwoławczą. Czy 

urzędnik odbierający odwołanie (I. Urząd Skar­
bowy) nie powinien był zwrócić uwagę peten­
towi na brak opłaty, skoro prośba o zawezwa­
nie przed Komisję Odwoławczą umieszczona 
była zupełnie widocznie w końcowym ustępie 
odwołania a w konkretnym wypadku odwołanie 
przeglądnięto przy przyjmowaniu? Czy nie uwa­
ża p. Redaktor, że taicie traktowanie sprawy 
jest w wysokim stopniu krzywdzące, odbierając 
petentowi, w razie nieznajomości odpowiednie­
go przepisu ustawy możność jedynej, przysłu­
gującej urn obrony? Czy nie należało w  jakiś 
sposób uprzystępnić wszystkim zapoznanie się 
k tak ważnym szczegółem przepisów ordynacji 
podatkowej? *•
CO JEST Z POLISAMI NIEMIECKIEMU?

Inną sprawę porusza w swym  liście p. Moj­
żesz Flekiel z Przeworska, który pisze:

„W  listopadzie 1934 r został ogłoszony w 
„Nowym Dzienniku*4 komunikat, że po licznych 
konferencjach i niemniej licznych artykułach 
prasowych Komisarz dla likwidacji zobowiązań 
b. niemieckich zakładów ubezpieczeń na życic 
wypłaci posiadaczom polis tych zakładów 10,

procent zwaloryzowanych pretensyj tytułem za­
liczki, zaś reszta zostanie wypłacona najdalej 
do sześciu miesięcy.

Tymczasem upłynął znowu rok a o wypłacie 
reszty ualcżytości ani słychu.

W imieniu własnem, jak i szerokich rzesz u- 
bezpieczonych zwracam się do Szanownej Re­
dakcji z prośbą, by na łamacli swego pisma po­
ruszyła całą tę sprawę. Bo, jak się zdaje, bez 
poruszenia tej sprawy na drodze publicznej wy­
plata naszych pretensyj potrwa tak długo, aż 
pochłonie resztki ciężko zapracowanych pienię­
dzy, które każdy z nas dawniej odkładał na u- 
bezpieczenie. W czasach dzisiejszych, gdy wszy­
stkim dokucza brak gotówki, a zwłaszcza w sze­
regach zubożałych kupców żydowskich i bez­
robotnych wypłata tych kilku lub kilkudziesię­
ciu złotych byłaby poprostu jedynym ratunkiem 
przed .nadchodzącą, ciężką zimą*'.

Tyle nasz Czytelnik.
“Sprawa waloryzacji polis b. niemieckich za­

kładów ubezpieczeniowych jest w istocie bardzo 
zastanawiająca. Układ waloryzac) jny między 
Polską a Niemcami został ratyfikowany jeszcze 
w roku 1931 i według tego układu rząd polski 
otrzymał od Niemiec kwotą 900.000 marek nie­
mieckich i 426.000 zł. Mimo, że pieniądze te 
były w posiadaniu ministerstwa skarbu już w 
roku 1931, to jednak dopiero tu dniu 30 kwiet­
nia 1932 minister skarbu zarządził rejestrację 
polis niemieckich na życie, zakreślając dzień 30 
listopada 1932 jako ostateczny termin zgłasza­
nia pretensyj. W celu przeprowadzenia tej re­
jestracji i uskutecznienia wypłaty przypadają­
cych kwot został powołany komisarz dla likwi­
dacji zobowiązań b. niemieckich zakładów u- 
bezpieczeń na życie. Zdawało się, że odtąd wszy­
stko pójdzie w szybkiem tempie i zaintereso­
wani otrzymają swe należytości. Ale dopiero w 
styczniu br. otrzymali posiadacze polis zaledwie 
10 procent swych należytości, natomiast dalsza 
część nuała być wypłacona do końca kwietnia 
1935 roku. To przyrzeczenie komisarza nie zo­
stało zrealizoiuane i do dnia dzisiejszego posia­
dacze polis napróżno wyczekują pieniędzy.

Należy zważyć, że z kwoty, przeznaczonej dla 
wypłaty utrzymuje się komisarza i Cały sztab 
urzędniczy, zajmujący się przerachowaniem pre­
tensyj. Przerachowanie to, które mógłby z łat­
wością przeprowadzić jeden urzędnik z wyksztal

ceniem szkoły powszechnej, absorbuje cały 
sztab urzędniczy, pokrywający swe koszta utrzy­
mania z pieniędzy właścicieli polis. W tych wa­
runkach nie jest rzeczą dziwną, że zarówno ko­
misarz dla likwidacji, jak i cały personel zain­
teresowani. są poprostu w dalszem przewle­
kaniu tej sprawy i w dalszem „rachowaniu' bo 
tylko w ten sposóD zdołają udowodnić rację 
swego istnienia.

Ale jest rzeczą dziwną, że rząd toleruje tego 
rodzaju niedopuszczalne m etody konfiskowania 
aktywów pewnej części obywateli nrzcz earstke. 
biurokratów

SPRAWA GODZIN HANDLU.
Przed kilku dniami ukazał się w naszem pif- 

mie artykuł, wskazujący na konieczność rozsze­
rzenia ustawy o przedłużeniu godzin handlu tak­
że na dnie powszednie. Równocześnie donieśliś­
my, że wszystkie niemal organizacje kupiectwa 
w Polsce zabiegają u władz rządowych w tym. 
właśnie kierunku. Zdarza się jednak kupiec, 
który nie życzy sobie przedłużenia godzin han­
dlu. Takim jest właśnie p. „Efm ond“ , który 
na marginesie naszego artykułu pfsze m. in.:

Dziś w dobie amerykańskiego tempa pracy, 
gdy konkurencja przeobraziła się w zażartą 
walkę, nieuznającą pardonu, musimy stosować 
do handlu inne kryterja. Toć i robotnik zgo­
dziłby się w każdym poszcz. wypadki- pracować 
dłużej, gdyby nie ustawa. I ośmiogodzinny dzień 
prący na to stworzono, by krwawa walka o byt 
nie pochlonoła go w zupełności, by dać mu moż 
ność pomyślenia też o  czemś innem oprócz pra­
cy. A  czy kupiec jest tylko kupcem? Czy on nie 
jest też człowiekiem? I właśnie jemu jak robot­
nikowi musi w dzisiejszych czasach dopiero u- 
stawa dać możność znalezienia chwili wytchnie­
nia od pracy przez ograniczenie zazartci kon­
kurencji do pewnych określpnych godzin.

Dziś, gdy tendencją jest ograniczenie ilości 
godzin pracy we wszystkich dziedzinach, ab­
surdem jest, idącym wbrew prądowi czasu, chęć 
przedłużenia godzin pracy w dziedzinie handlu.

Wkońcu powołać się można na przykład za­
granicy, która w dziedzinie rozwoju życiu gosp. 
przoduje nam jeszcze. W całej Europie, cho­
ciażby w tak bliskich Czechach czy Austrji skle­
py otwarte są tylko do godz. 6-tej wieczorem. 
I byłoby wskazanem, w interesie wspomożenia 
przynajmniej zdrowia podupadłego materialnie 
kupiectwa, by i u nas, przynajmniej w okresie 
letnim, sklepy o tej porze były zamykane.

-OQO-

0  obniien e taryfy cetaej Polski
Gazeta Polska pisze:
,.Wzrost produkcji w Polsce pod osłoną wyso­

kiej barjery celnej, utrzymującej stosunkowo nad­
miernie wysoki poziom cen produktów przemy­
słowych, uważamy za zjawisko szkodliwe, bo w 
caloksztclcie naszej polityki gospodarczej —  z 
konieczności przejściowe i opóźniające temsamem 
powrót do prawdttiwej poprawy gospodarczej. 
Przejściowe dlatego, że z natury rzeczy wobec 
niemożności odpowiednio wysokiego wywindowa­
nia cen rolniczych (byłoby 1o zresztą z uwagi na 
poziom naszej równowagi stabilizacyjnej wobec 
poziomu równowagi światowej wysoce nieko­
rzystne) obecna „poprawa" w przemyśle, przedc- 
wszystkiem przetwórczym, nie opera się „eszcze 
na żadnej solidnej podstawie gospodarczej. Można 
upraszczając zmacanie (zagadnienie powjiedizieć, 
iż produkcja wzrosła o  ubytek w  przywozi® pro­
duktów golowych. Ale właśnie dlatego mamy taki 
poziom cen przemysłowych, jaki mamy... Spoży­
cie, przechodzące na rynek, me wykasuje według 
danych naszego Instytutu Konjunktui żadnych 
wyraźniejszych zmian a już w  każdym razie nie 
odpowiada tempu wzrostu produkcji. Ostatnio 
dopiero poczyna lekko wzrastać spożycie wsi w 
dziedzinie wyrobów przemysłowych.

W tych warunkach obniżenie sztucznej i niesto­
sownej w  obecnym okresie „cięcia" dcflacyine- 
go taryfy celnej staje się, naszem zdaniem, ko­
niecznością.

Określenie przedsiębiorstw 
prowadzonych w większym 
rozmiarze

W dniu U grudnia b. r. odbyła się w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu z udziałem przedsta­
wicieli Izby Przemyslo - Handlowej w Warsza­
wie konferencja w przedmiocie projektu zmiany 
rozporządzenia Ministra Przemysłu i Handlu z 
dn. 2 lipca 1931 r. w sprawie określenia przedsię­
biorstw prowndzouych w większym rozmiarze..

Ponieważ sprawa określenia przedsiębiorstw 
w większym rozmiarze wiąże się z obowiązkiem 
prowadzenia ksiąg handlowych, Izba Przemysło­
wo - Handlowa w Warszawie zwróciła uwagę na 
konieczność wydania odnośnej noweli jeszcze w 
giudniu b. r., a to celem umożliwienia kupcom 
zaprowadzenie odpowiednich ksiąg od Nowego 
Beku.

Z uwagi na to, iż szereg kwestyj miało się w 
teku dyskusji wyjaśnić — spodziewać się nale­
ży załatwienia sprawy w  niedługim czasie.

Przeciwko akcji bojkotowej
Związek Izb Przemysłowo - Handlowych zwo­

łuje na drugą połowę stycznia zjazd radnych izb 
przemysłowo handlowych z  całej Polsiki. Na zijc- 
żdzic tym będą. omówione sprawy dotyczące han­
dlu oraz planów gospodarczych rządić

Zwołanie zjazdu wywołało zrozumiale zain­
teresowanie w żydowskich kolach gospodarczymi



»NOWY DZIENNIK* środa, '-i grudnia i « I 9
Utworzona niedawno Nactzelna Rada Rupiectwa
Żydowskiego w Polsce zwołuje w związku z tern 
konferencję wszystkich radnych Żydów izb prze­
mysłowo - handlowych.

Przedmiotem obrad konferencji radnych Ży­
dów hędizie sprawa ostatnich wystąpień antyży­
dowskich i antyżydowskiej akcji bojkotowej. O  
statnie zajścia oraz akcja bojkotowa szkodzą W 
ziacznej mierze normalnemu rozw ojow i handlu 
w Polsce.

Uchwały konferencji radnych Żydów będą sko- 
Iei referowano na zjeżdzie radnych Izb przemy­
słowo - handlowych, zwołanym prząz Związek 
Tzb.

GRUŹLICA PŁUC
jest n eubldgalna i corocznie. 

y&Ę&ĘĘĘfS&sfiF nic rob ąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wieie of ar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy 
uporczywego m ęczącego kaszlu i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„B a lsa m  T r ik o la n -A g e ‘% który ułatwiając 

wydzielanie się plwociny i usuwa kaszel.

Ułatwienia dla małych przesy­
łek do Niemiec

Dnia 4 bm. minister wyżywienia i rolnictwa, 
llzeszy wydał trzecie zarządzenie, dotyczące u- 
hitwień importowych, które ukaizalo się dnia 5 
bm w urzędowym dzienniku Rzeszy i weszło w 
życie z dniem 9 bm. Na podstawie tego zarządze­
nia, z  ważnością oo dnia 29 lutego 1936 r do­
zwolony jest import, bez fermainości, słoniny, 
sm tcu świńskiego, masła, sera, łącznie z twa­
rogiem, oraz jaj w  ilościach do 1 kg. czystej wa­
gi dla użytku Jamowego sprowadzającego. Towa 
ry te mogą być importowane bądź przez osoby 
przybywające pociągami dalekobieżnymi, bądź też 
jako podarki z  zagranicy, drogą pocztowa lub 
frachtem. Przy odeniu wyżej' wymienionych to­
warów pobierane są następujące opłaty: za 1 kg. 
słoniny 0,40 Rm. za 1 kg. smalcu świńskiego 0.30 
Pm za 1 kg, masła 0,60 Rm. a za 1 kg. sera twa­
rożku, 0,25 Rm.

Odciążenie pracodawców 
od prac statystycznych

Na skutek inicjatywy Związku izb przemysło­
wo-handlowych, Główny lirząd Statystyczny po­
woła w najbliższym czasie komisję, mającą na 
celu opracowanie wniosków zaradczych w związ­
ku z przeciążeniem przedsiębiorstw przemysło­

wych i handlowych obowiązkami informacyjno - 
st;-ty styczne mi w stosunku do urzędów i insty- 
It.cji publicznych.

ŚRODA, 18 GRUDNIA 1985.
Kraków (233,5) 6.30 Audycja poranna; G.50 Mu­

zyka z płyt; o 7.20 dziennik poranny; 7.50 Pro­
gram na dzień bieżący oraz parę informacyj, 8.W 
Audycja dla szkół; 11j57 Sygnał czasu, Hejnał z 
wieży marjazkiej; 12 03 Dziennik południowy „Ho 
dowla roślin pokojowych w  zimie’* pogad. wygi. 
Wanda Dobrzańska, koncert zespołu Mieczysława 
Paszkieta, chwilka gospodarstwa domowego 1330 
Muzyka popularna z płyt; 15.15 Wiadomości o 
eksporcie polskim i przegląd giełdowy; 1330 Re­
cital wiolonczelowy Walerjana Deca, altomp. A- 
d&m Kopyciński. 16,00 Wędrówki dookoła globu: 
W kraju dziewczynki z zapałkami, pogadanka 
dla dzieci starszych w opr. Tadeusza Markowskie 
go; 16.20 Recital śpiewaczy Walerji Jędrzejew­
skiej (supr) 16.45 Rozmowa muzyka ze słucha­
czem radja, 17.00 Dyskutujmy: O samokształceniu 
prof. Stefan Baley; 17.20 Muzyka symfoniczna z 
płyt z objaśnieniami dr. Emilii Elsnerówny 17.30 
Świat się śmieje przegląd humoru zagranicznego 
13 00 Koncert kameralny wyk. Ignacy Rosenbaum 
(fort) Mai-jan Wiśniewski (Hel) Teofil Rudnicki 
(klarnet) Józef Czarnecki (waltornia) Leon Szulc 
(fagot) 1K30 Skrzynka ogólna w opr. inż. St. Bro 
ri ewskiego; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 Kwa 
dr ans fortepianu z płyt; 19.00 Poradnik turystycz 
ny w opr. dr. St- Leszczyckicgo 19.10 Program 
na dzień następny; 10.20 Koncert reklamowy 10.35 
Lokalne wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomoś­
ci sportowe z Warszawy; 19.50 Recital aktualny; 
-0.00 Muzyka lekka w wyk. ork. PR. pod dyr. Sta 
ni sława Nawrota i Zofja Terne (piosenki) 2045 
Dziennik wieczorny ł Obrazki z PoćSKi współi- 
czesnej; 21.00 XVI. audycja z cyklu Twórczość 
Pr. Chopina (1810 - 1849) w opr. dr. Zdzisława

DziL w  „UCIESZE** najrensacymiejsze — Najbardziej rewelacyjne widowisko!

PIENIĄDZ m ULICA SZALEŃSTW gwiazda — rywal Harry Kaura
i Charlesa Langthona E D W A R D  ARNOLD* Bebe Daniels Warner Baxter, Giję-w Rogera, Btmlne Barnea

łladto: Władca m ilio n ^  -  żebrakiem mitowiPOCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ
o 5-ej, 7-ej i 9-ej — v* niedziele o 3-ej

„Tor śmierci* w  Krzeszowicach 
pochłania nowe ofiary
Straszna katastrofa kolejowa

Wczoraj rano nadeszła do Krakowa wiado­
mość o katastrofie kolejowej w Krzeszowicach.
Miejscowość, która straszną katastrofą przed 
niedawnym czasem wryia się w pamięć, znów 
dała znak życia, sygnalizując niesamowity wy­
padek. Z Krakowa wyjechali natychmiast przed­
stawiciele władz sądowych i kolejowych, którzy 
zajęli się ustaleniem rozmiarów i zbadaniem 
przyczyn wypadku.

Jak niebawem stwierdzono, katastrofa wy­
darzyła się na miejscu, gdzie w październiku 
1934 r. rozegrała się krwawa tragedja. Tui o- 
bok wydarzył się obecnie wypadek, który pocią­
gnął za sobą fatalne następstwa. Jadący z Kra­
kowa do Zebrzydowic
POCIĄG TOWAROW Y PADU TYM RAZEM 

OFIARĄ KATASTROFY.
Pociąg teu wyjechał wczoraj rano z Krakowa 

i o godz. 5.29 zbliżał się do Krzeszowic. Fonie- 
waź równocześnie od strony Trzebini nadjeż­
dżał pociąg osobowy, który imał nieznaczne spó­
źnienie, urząd ruchu w Krzeszowicach posta­
nowił skierować pociąg towarowy na boozny 
tor. Ponieważ był to tzw. tor ślepy, dano 
MASZYNIŚCIE POCIĄGU TOWAROWEGO 

SYGNAŁ „STÓJ \ 
aby zatrzymać go na tym tarze do czasu prze­
jazdu pociągu osobowego, a następnie skiero­
wać w dalszą drogę.

Niewiadomo, dlaczego maszynista pociągu to­
warowego Jan Hołina nie zastosował się do da­
nego miu sygnału. Pociąg towarowy wjechał po­
mimo sygnału na stację krzeszowicką jadąc 
z szybkością 15 kim. na godzinę.

Obsługa stacyjna widząc, iż coś jest nie w po­
rządku, wybiegła na peron i dawała maszyniście 
pociągu sygnały, aby się zatrzymał. Równocze­
śnie dyżurny ruchu usiłował zmienić zwrotnicę 
i chciał przerzucić pociąg z bocznego toru na 
główny, aby uratować go przed katastrofą

BYŁO JUŻ JEDNAK ZĄ PÓŹNO.
Pociąg znajdował się już na „ślepym torze” . 

Maszynista zauważył w ostatniej chwili grożą­
ce mu nieszczęście i dawszy sygnał gwizdkiem, 
zatrzymał pociąg. Siłą rozpędu 

LOKOM OTYW A UDERZYŁA W ZAPORĘ
przebiła wał ziemny i zawisła nad brzegiem rze- 
ki Krzeszowiczanki. Nad lokomotywą zawiei 

wagon towarowy, a dalej dalsze cztery wbite 
w siebie wagony. Wóz bagażowy, przerzucony 
przez lokomotywę, runął na dno rzeki i został 
doszczętnie rozbity.

Ofiarom wypadku pospieszono natychmiast 
z pomocą. Okazało się, że ofiary były liczne.

ZGINĄŁ NA MIEJSCU 
manipulant Jan Kwiatkowski, a kierownik po­
ciągu Augustyn Fuchs odniósł lekkie kontuzje. 
Maszynista J&n Hoima został dotkliwie poparzo- 
ny gorącą wodą i parą, a palacz Bronisław Szy­
dło został wyrzucony z pociągu i potłuczony. 
Również konwojent bydła Jan Kunas odniósł 
rany w głowę.

Katastrofa spowodowała
ZNACZNE SZKODY W ŻYWYM 

INWENTARZU, 
który przewożono w wagonach towarowych. 
W rozbitych wagonach znajdowało się bydło i 

świnie, których dzieciątki zostały zmasakro­
wane. Zarówno na lorze kolejowym- jakoteż po 
bokach toru. widać było liczne sztuki zabitego 
bydła. Znaczne są również straty w inwentarzu 
kolejowym. Lokomotywa zostali doszczętnie 
zdruzgotana, kilka wagonów jest zniszczonych. 
Uszkodzeniu uległy również linje telefoniczne i 
telegraficzne przebiegające obok toru kolejo­
wego.

Na miejscu katastrofy przesłuchano funk­
cjonariuszy kolejowych, którzy podali przebieg 
katastrofy. Dalsze dochodzenia prowadzić będą 
władze prokuratorskie.

2 TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś do 
piątku włącznie, z powodu przedstawień popołud­
niowych „Nocy listopadowej’* dla młodzieży kra­
kowskich szkół średnich (wysprzedane) wieczor­
nych przedstawień nie będzie. W sobotę „Kandi- 
da“  G. B. Shaw’a z p. Jaroszewską w roli tytu­
łowej. Pod kierunkiem dyr. K. Frycza odbywają 
sic próby z sztuki Denysń Amiełta p. t. „ l iz y  
asy i jedna dama", której premjera odbędzie się
w niedziele 22. bm.

  TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. środa,
czwartek i piątek teatr nieczynny z powodu wy­
jazdu do Tarnowa. W sobotę 2 przedstawienia.

— TEATR ZIEMI KRAKOWSKIEJ pod dyr. 
Tadeusza Pilarskiego sen. powrócił z i. tournee 
objazdowego sezonu 4935/36. W 55-ciu mia­
stach Małopolski i Górnego Śląska, teatr wysta­
wił tragedię Schillera „Marja Stuart*, zyskując 
sobie wszędzie duże uznanie. II, tournee objazdo­
we sezonu lm>/36 rozpocznie się 31 grudnia 
1933 r. i obejmie również 55 miast. Dyr Pilarski 
przygotowuje znakomitą komedję francuską „Wa­
zon abisyński*. Na przedsalwicniach popołudnio­

wych dla młodzieży szkolnej, pójdzie komedia 
Rostanda „Romantyczni*’.

— HAŁDO! TARNÓW! Dziś wystąpi gościnnie 
W sali Sokoła Wileński zespół operetkowy w pię­
knej melodyjnej operetce „Der Aracrikaner Lil- 
wak“ z Nechamą, Kadiszem i Ghaszem na czele. 
Początek godz. 9 wiecz.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Skandale milionerów" (Clark Gable).
APCLLO: „Zaproszenie do walca'* (Liliana 

Harvey).
ATLANTIC: ..Powrót Frankensteina** (Borys 

Karloff* i „Dziewczę z obłoków** (Jose Mojicu, 
ltosita Moveno).

BAGATELA: „Wyspa skarbów" oiaz rewja: 
, Górą kobiety**.

PROMIEŃ: „Nie rhcę wiedzieć kim jesie**' (Lrn- 
La Haid, Gustaw Frohlich.

STELLA „Parada rezerwistów*’.
ŚWIT: „Pieśń milionów".
SZTUKA: „Jaśnie Pan Szofer” (Bodo).
UCIECHA; „Pieniądz oraz ulica szaleństw" 

(Edward Arnold, Ginger Rogers).
WANDA- „Wesoła rozwódka” (Astaire, Rogers).

Jaehimeckiego prof. U- J. Wykonawca; Leopold 
Muenzer; 21-35 Kwadrans poetycki: Poezje Kon­
stantego Mikiewicza; 21 50 Okno, które sprzedaje 
pogadanka dla kupców; 22.00 Podłóż po Europie 
retransmisja ze stacyj europejskich, w  przerw.e 
o  23.00 wiadomości meteorologiczne dla komuni­
kacji lotniczej.

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków.
Katowice (395.8) 6.30 p, Kraków; 13.30 Lekcja 

języka polskiego; 13.45 Płyty; 15.15 p. Kraków; 
18.3(1 Ogrodnik śląski — pogad. 18.45 Koncert re­
klamowy; 19 Prasa regjonaJna na Śląsku —  dT. 
Lutman; 1910 Program; 19120 Przegiiąd prasy; 
1935 p. Kraków

Lwów (377.4; 6.30 p. Kraków. 18,30 Plemię Don 
Juana — szkic liter. wygi. dr. Zygulski; 18.45 
Płyty; 19 Mebel dawniej a dziś — felj. r.ygł. Si. 
Stadnicki; 19.10 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.30 Potrzeby bels- 
tiystyczne młodzieży — wygł. Liebfeld; 18.45 Ply 
ty; 19.10 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 19 30 Nadzwyczajny koncert, sym 
foniczny, dyr. Kabasta; 22.10 Muzyka popularna.

Rzym (120.8) 20.50 Cyganerja .— opera Pucci 
niego.

Moskwa (1107) 17-25 Carmen — opera Bizeta.
Praga (470.2) 2005 Koncert czeskiej orkiestry 

filharm.; 2215 Aud. e&perancka
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Rok VIII. Nr. 3

• ••Trudno być Kobietą
To jest refleksją, którą niewątpliwie często i 

przy różnych sposobnościach przypomina sobie 
kobieta. Ma ją i minda dziewczyna, która z 
dziecka staje się dojrzałą dziewczyną i przeżywa 
głęboko swe gorące życie uczuciowe, a często 
patrzy z zazdrością, jak jej kolega *ne rezygnuje 
w takiej sytuacji psychicznej z całej ważnej 
leszty swego życia; przypomina sobie tę praw­
dę i w wieku dojrzalszym, gdy po poważnem 
rozczarowaniu, tez z dziedziny afektu, czeka 
nieraz bardzo długo na równowagę, która jej po 
zwala znowu stać się człowiekiem, snującym ja- 
kies plany życiowe; odczuwa trudne swe poło­
żenie tez wtedy, gdy przyjdzie jej łączyć w so­
bie t. zw. „kobietę i człowieka", łączyć dom i 
szczęście z zawodem i z niego płynącem uczu­
ciem zadowolenia, kiedy w życiu codziennem 
na każdym kroku spełnią różne „ r o l e K i e d y  
Jednak już po wielu trudnościach, często dość 
późno (kobiety umysłowo —  naprawdę rozwi­
jają się bardzo późno po burzach swego życia) 
zdobyły jaką taką wyżynę życia albo razem z 
towarzyszem życia w pracy, albo też nie pra­
cując sama, zdobyła drogę życia jasną, którą 
szła do końca jej życia w jednym kierunku. Bez 
wielkich wstrząsów podstaw swej egzystencji 
przy boku swego chlebodawcy wydobyła swoje 
wartości i stała się pewnym typem czy to prze­
dewszystkiem pracownica, czy przedewszyst­
kiem kochanka, czy jakimś innym typem, w 
każdym razie ona miała pewien styl i życie Jej 
miaio linję zasadniczą. Było też całkiem natu- 
rałnem, że ten ogólny postulat do niej wymie­
rzony, że musi być pogodną w domu, —  to mo­
gło być w lepszych czy gorszych, ale różnych 
warunkach spełnione. Trudności wypływające 
ze sytuacji płci kobiety ułatwiały sobie one róż­
nie i indywidualnie.

Zawsze miały więc siłę, jakkolwiek często 
była ona raczej obroną słabego, którego siła 
jest pozorną. Dzisiaj sytuacja kobieca stała się 
trudniejszą, niż kiedykolwiek. Życie przynosi 
je j codzień niespodzianki: Ta która nie zarob­
kuje, ta musi codziennie z mniejszej sumy robić 
różne cuda, a ta która zarobkuje, a me ma tego 
szczęścia, że mąż jej jest bezrobotnym, tę się 
rozporządzeniem usuwa, żeby jej nie było za 
dobrze i którą w ten sposób, ograniczając swe 
potrzeby w nieprawdopodobny sposób, prze­

staje być konsumentką i sieje dalsze zniszcze­
nie gospodarcze. Na pocieszenie czyta różne 
dobrze wystylizowane „protesty4' litościwych 
związków kobiecych, pozatem staje się myślącą 
(nigdy kobiety tyle nie myślały, co dziś).

1 teraz powstaje taka alternatywa: albo ko-

fcy  em grantki palestyńskie 
w.edzą, ze •••

Gzy przystosowanie się fizyczne, społecz­
ne i ekonomiczne do stosunków w Palestynie nie 
jest łatwe. Produkty żywnościowe są stosunkowo 
droższe niż u nas, większa oszczędność u nas pos 
poi'tych artykułów, jest konieczna. Emigrantka 
przyzwyczajona do służącej, stojącej do jej dyspo­
zycji przez 14 godzin na dobę, musi się pogodzić 
że pomocnica („ozereth') w pracy domowej gos 
podym domu, jest urzędniczką z uregulowanym 
ośmiogodzinnym dniem pracy. A w kraju, w któ­
rym żywność jest droga, a dochody w pierwszym 
okresie emigrantki niewysokie, sztuka ekonomice 
nipo prowadzenia domu posiada duże znaczenie. 
Wykorzystanie jarzyn i owoców sezonu w najroz­
maitszych formach i w sezonie i w konserwach 
jest oszczędnością. Najtrudniej jest gotować w 
lecie, a i w tym sezonie są pewne jarzyny i owo­
ce bairdzo tanie.

Stosownie do klimatu wygląda „menu' poda­
wane rozgorączkowanym i spragnionym z upału 
ludziom inaczej, niż u nas. Jada się lekko, potra­
wy mleczne, mało mięsa i ciepłych zup.

Zakupywanie oobywa się najlepiej wieczorem, 
kiedy przywozi się produkty z kolon ij. W len spo 
sób też oszczędza się na czasie i euergji, bo nie 
należy do przyjemności czynić zakupy w upale i 
pizy małym wyborze.

Gotuje się najlepiej na kuchenkach oliwnych 
„Perfection" albo „ huritan". Jest to system czys 

ty i ekonomiczny. Marzeniem każdej palestyńs­
kiej gospodyni jest zmywak elektryczny.

Powrót do chałupnictwa — jest dla emigrantek

bieta ma się stać złamaną filozofką, poddać się 
„złym  czasom4" i twardy swój loe znosić z po­
korą, albo tez niezależnie od wieku wzbudzić 
w sobie giętkość i elastyczność i „nie dać się 
niczemu Zdaje mi się, że wiekowe przyzwy­
czajenie i wychowanie uczyniło z kobiety ele­
ment najmniej elastyczny i bojowy. Walka o 
zdobycie nawet dla siebie czegoś w życiu zaj­
mowała mniej czasu, niż bezczynnne i bezwolne 
spędzanie czasu w ohojętnem towarzystwie, ra­
czej lepiej i wygodniej było przyznać się przed 
światem, że „jesteśmy cłahe‘‘ niż zdobywać ja ­
kieś życiowe pozycje. Ironia losu wytrąciła ko- 
bir.ty z zaścianka życia na sam jego front...

Rola jej eię powiększyła... ma być domową 
fankejcnarjuszką w niekorzystnych warunkach, 
ma i musi myśleć o tem, jak zapracować jesz­
cze, ma i musi być tem, co stanowi jej elemen­
tarną naturę: „być najbliżej życia44, t. zn. wie­
dzieć i dawać poznać sam cud życia, jego war­
tość samą w sobie, której nosicielką i rozdaw- 
czynią jest właśnie ona.... i wbrew przeszkodom 
będzie nią zawsze... N. R.

wskazany. Wypiek ciast, konfitur i innych domo­
wych produktów może być źródłem dochodów dla 
gospodyń.

------- 0(J0—

W świecie kob*et
PROHIBICJA MAŁŻEŃSKA W BUŁGARJI.

Synod prawosławny w Bułgarji przedłożył ra­
dzie ministrów projekt ustawy, zabraniający za­
wieranie małżeństw mężczyznom, którzy przekro­
czyli 55 lat, a kobietom po pięćdziesiątce.

DWIE ANGIELKI dokonały awanturniczego 
czynu sportowego, a mianowicie przejechały na 
motocyklu z przy czepkami całą Saharę. Po licz­
nych przygodach omal nie stratowano przez sta­
do słoni, powróciły pełne entuzjazmu do swej o j­
czyzny.

KOBIETA NA NACZELNEM MIEJSCU W U- 
RZĘDZIE ŚLEDCZYM W CHICAGO. Miss Grott 
jest obecnie na jednem z najbardziej odpowiedział 
nyoh stanowisk w urzędzie śledczym w Chicago 
pełni znakomicie 6Wą funkcję już od kilku lat.

W STAMBULE otrzymało szereg ukończonych 
prawniczek nominację na sędziów -  asesorów 
pizy różnych sądach.

PRZEŻYWAMY JESZCZE RAZ! Dnia 18 gru­
dnia tj. dziś odbywa się w całych Włoszech uro­
czystość ofiarowania przez kobiety włoskie zło­
tych obrączek ślubnych na rzecz skarbu państwa.

Ferjs zimowe dla dz(ei:% nie dla mafekl
Dzieci pragną wakacyj nietylko, bo są le­

niwe, pragną wypoczynku i odprężenia, i to pra­
gnienie jest fizjologicznie uzasadnione. Dążą do 
ruchu, świeżego powietrza, swobody. Nie wszyst­
kie matka mogą dać dziecku górskie powietrze, 
narty, sanki i inne rozkosze zimowe. Ale wszyst­
kie mogą w tym czasie na dalszy plan odsunąć 
swe zajęcia gospodarskie, odroczyć sprawunki 
osobiste, a troską otoczyć zdrowie dzieci, które 
podczas feryj zimowych ma się wzmocnić i być 
dalszym rezerwuarem dla pracy codziennej. Tak­
że władze szkolne, które -dla dzieci przeznaczyły 
długie ferjc zimowe, do obowiązku matki dodały 
jetzeze jeden — i to ńaprawdę ważny — troskę 
o jak najlepsze wykorzystanie feryj zimowych 
przez ich dzieci. ,

W ieczorne Kursy dla wychowawczyń przy 
Zjednoczeniu K obiet Żyd, „W izo1' iv Krakowie 
rozpoczną się 7 styczna, 1936 roku.

WARUNKI PRZYJĘCIA: Ukończony 16 rok 
życia, wykształcenie z 7-k'aey szkoły powszech­
nej.

ZGŁOSZENIA przyjmuje się w lokalu „W I­
ZA 44 przy ul. Mikołajskiej 6/1 od 23 do 31 bm. 
w go dz, od 4— 6 pop.

Usyszhin pochwala 
i żąda...

Celem organizacji WIZO jest uproduktywaie 
,ie kobiety żydowskiej w Palestynie. Organizacja 
ia®za koncentruje swe wysiłki na pracy praktyce 
lej, zdała, od jakiejkolwiek polityki i w tem leży 
ej siła. Uznają to i cenią wszyscy i niema żad- 
icj większej akcji proparlestyńskiej bez wspótf 
,iicy WIZO. Założyłyśmy i prowadzimy w Pa- 
istynie szereg szkół rolniczych i gospodarczych 
u gruntach KKL. Aby praca tych instytucyj by- 
i  celową, muszą absolwentki po opuszczeniu szko 
y otrzymać ziemię na osiedlenie, aby na niej pra 
uwać. Współpraca nasza zatem z Fund. Nar 
lusi być jak najiuileuzywtiiejszą, gdyż obie tc 
keje WIZO i KKL- zazębiają się, aby stworzyć 
sden wielki czyn: Odbudowę naszej ojczyzny w 
'alestynie. Bez Fund. Nar. nie zdobędziemy zie­
li. bez WIZO zaś byłaby Palestyna pozbawiona 
uoleczności kobiecej pracującej, uświadomionej, 
lolnej do odpowiedniego wychowania nowego 
okolenia.
W pracy <Ha KKL. marny już Za sobą niemałe 
:kcesy. Potwierdził to nasz czcigodny M. Usysz- 
rn w Lucernie, zaznaczając że lwią cześć pracy

dla tego funduszu spełniają kobiety i młodzież. Na­
ród nasz jest w  tom wyjątkowem położeniu, że 
rozpoczęliśmy odbudowę naszej ojczyzny nie mając 

zapewnionego gruntu pod nogami. Przybywają 
ludzie nasi do Palestyny, a my dla nich ziemi nie 
mamy. W okresie ostatnich 5 lat, stosunek luduoś 
ci żydowskiej do arabskiej wzrósł o  10 proc. zaś 
stosunek własności ziemskiej tylko o 1 proc. się 
podwyższył i to mimo tak wielkiej emigracji i 
tak nadzwyczajnej konjunktury. Zaniedbaliśmy 

już bardzo wiele, bo w czasach, kiedy łatwo było 
o nabycie wielkich obszarów ziemi, Fundusz Na­
rodowy dysponował szczupłemi funduszami, dziś 
zaś wpływy KKL. rok rocznie wprawdzie wzras 
tają, ale wzrastają też trudności, przy zakupnie 
ziemi i wzrasta jej cena. Rozwinęły się miasta — 
to prawda, ale pewnem Jest to, że Palestyna nig­
dy nie będzie krajem i ziemią żydowską, jeżeli 
nic stworzymy typu rolnika żydowskiego, za­
korzenionego w tej ziemi, ktÓTy z niej nigdy i ni­
komu usunąć się nie da.

Organizacja Tiasza liczy 700U0 członkiń. Gdyby 
tylko ta ilość dla KKL. intenzywnie pracowała, 
kwestja wykupna ziemi na własność Narodu ży­
dowskiego byłaby już prawie że rozwiązana. Ma­
my dużo możliwości pracy dla KKL. Są niektóre 
dziedziny tej pracy, której nikt inny tak wypeł­
nić i odczuć nie potrafi, jak właśnie kobieta i 
matka żydowska. Mam tu na myśli wpisy do

SEFER HAJELED (Księga Dzieci). Chcąc połą­
czyć duchowo, symbolicznie niejako, dzieci nasze 
z Goiusu z ich rówieśnikami w Palestynie, któro 
mają to szczęście żyć tam w pełnej radości i 
słońcu, założył KKL, Sefer Hajeled. Wpis kosztu­
je stosunkowo niewiele 2 L. (zł. 52). Podaje się 
fotografię dziecka, datę urodzin. Fotograf ja zos­
taje do księgi w  Jerozolimie wlepiona, a dziec­
ko otrzymuje piękny djpłom. Jest to bardzo ład­
na forma podarunku i nietrudno jest zdobyć dużą 
ilość takich wpisów.

Naszą też sprawą i staraniem być powinno, aby 
W żadnym domu żydowskim nie brakło puszki 
biało - niebieskiej. Jeżeli każda puszka tylko 5 
groszy dziennie przyniesie, sulkees będzie duży. a 
ofiara przecież tak minimalna.

Wierzymy, żo praca nasza dla KKL. w obec­
nym okresie będzie jeszcze intensywniejszą jak 
dotychczas i że postaramy się zadość uczynić wez 
wanią Kongresu:

Kongres wzywa Naród Żydowsld do 
wzmożonej pracy dla KKL. zgodnie 
r. koniecznością chwili i zwraca się 

do wszystkich organizacją, aby stawiły 
się do pracy, ażeby Fundusz ten mógł 
wypełnić swoje zadanie i wybawił zie­
mię na własność, narodu.

Hanna Tenzer.
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Siły chorego wzmocni -  6 R EIP FR S ?  PAHMESS

U r o c z y s t a  A k a d e m  j a  C h a n u k o w a
Zgodnie z zapowiedzią, odbędzie się uroczy- 

siość chanukowa, urządzona przez ICKL., w  nie­
dzielę 22. boi. w Sali Saskiej o godz. 8 wieczo­
rem Okolicznościowe przemówienia wygłoszą pp. 
tfr Ozjasz Thon i dr. Ignacy Schwarzbart, prof.
B. Sperber zaś dokona zaświecenia świeczek i od­
śpiewa kilka psalmów przy współudziale Chóru 
„Hazamir".

O zainteresowaniu tą Akadem ją świadczy nie­
wielka ilość biletów, pozostałych jeszcze do na- 
hycia. Prosimy zatem, ażeby, dla zapewnienia 
sobie uczestnictwa w tej podniosłej uroczystości, 
dziś jeszcze zaopatrzyć się w bilety w kasie Sali 
Saskiej, przy uJ. św. Jana (5.

d o  K o m i t e t ó w  L o k a l n y c h  i  M ę ż ó w  

Z a u f a n i a  O r g a n i z a c j i  S ł o ń s k i e j
Egzekutywa Organizacji Sjonislycznej dla Ma­

łopolski zach. i Śląska zwraca uwagę Komitetom 
Lokalnym, że ostateczny termin likwidacji akcji 
legitymacyjnej mija dnia 20 grudnia 1935 r. Egze­
kutywa wzywa wszystkie Komitety Lokalne by w 
tym terminie akcję legitymacyjną bezwzględnie 
zlikwidowały po myśli wskazówek zawartych w 
cyrkulaiTzach. Egzekutywy dotyczących tej spraj- 
wy. Zwracamy uwagę, że termin powyższy w ża- 
duym wypadku przedłużony nie będzie.

*  W *
— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI­

ZACJI SJONISTYCZNEJ odbędzie się dziś, we 
środę, dnia 18, bm. o  godz. 815 wiec®, w lokalu 
Egzekutywy Organizacji Sj on i stycznej przy ul. 
Dietla 107

Przedłużenie terminu wp*sów 
na kurs betoniarstwa
organizowany przea Egzekutywę Organizacji 

Sjonislycznej,
Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla zach. 

Małopolski i Śląska w  Krakowie komunikuje, iż 
termin wpisów na kurs betoniarstwa organizo­
wany przez nią. w Rzeszowie w dniach od 2, Sty- 
rmia do 3L marca 1936 został przedłużony do 
dnia 20 bm. Po powyższym terminie dalsze zgło­
szenia nie będą przyjmowane.

Pod adresem dyrekcji Teatru 
im. J. Słowackiego

Otrzymujemy wciąż listy, świadczące o  dużem 
niezadowoleniu publiczności krakowskiej ze sto­
sunków panujących w naszym Teatrze Miejskim. 
To niezadowolenie wydaje nam się w  dużej mie­
rze uzasadnione. Mieliśmy poważne zastrzeżenia 
przeciwko gościnnym występom nawet artystów 
wielkich scen stołecznych, bo uzależnia to niejed­
nokrotnie repertuar od kaprysu gwiazdora. Nie 
zamieściliśmy np. recenzji z gościnnych występów 
Dymszy, bo me możemy pogodzić się z  tern, by 
teatr J Słowackiego zdegradować do roli tram­
waju, do którego wskakują artyści warszawscy 
bez względu na ich poziom, jeśli nie mają chwilo­
wo gdzie wystąpić, lub gdy zatrzymują się w prze 
jc/.dzie w  Krakowie. Gościnne występy na samym 
początku sezonu doprowadzić muszą do trgo, że 
publiczność nie będzie przychodziła na spektakle 
bez gwiazdorów. A praca w teatrze polega prze­
cież nie na występowi czach, lecz na własnym ze­
spole.

W dodatku ogłoszono komunikat, że prawie 
przez cały tydzień nasz Teatr Miejski będ2lę zam­
knięty dla publiczności, bo wszystkie dni w ty­
godniu zarezerwowano dla sprzedanych już przed- 
stawień szkolnych. Kraków ma jedyny tyiko te- 
rtr, dlatego zaniknięcie tego teatru dla szerszej 
publiczności jest wielką dla niej krzywdą. Wierzy­
my w najlepsze chęci kierownictwa naszego Te­
atru Miejskiego, ale uważamy za swój obowiązek 
ostrzec je przed poczynaniami, które mu mogą 
tylko zaszkodzić w opinji publicznej..

Lekarz lwowski skazany
na półtora roku więzienia

przez Sąd Apelacyjny w Krakowie
(rg) Opinja publiczna interesowała się żywo 

6prawą lekarza lwowskiego dra Jana Franciszka 
Kilara, który trzykrotnie stawał już przed są­
dami. Z początku odpowiadał dwa razy przed 
sądem lwowskim, potem akta powędrowały do 
Sądu Najwyższego, a wreszcie wczoraj Sąd A- 
pelacyjny w Krakowie zajmował się jego osobą. 
TAJEMNICE GABINETU LEKARSKIEGO.

Akt oskarżenia przeciw drowi Kilarowi ana­
lizuje rezultaty śledztwa sądowego, obrazując 
działalność oskarżonego lekarza. Prokurator 
stwierdza, iż w werbowaniu klienteli posługi­
wał się dr. Kilar byłerni pacjentkami, które za 
wynagrodzeniem dostarczały mu nowych pa­

cjentek. Osoby pozostające na jego usługach za­
bierały z przed gmachu szpitala lwowskiego ko­
biety, szukające tam porady i odwoziły do mie­
szkania lekarza.

Ten proceder trwał dłuższy czas. Mówiono o 
nim wiele, nie było jednak dowodów, gdyż pa­
cjentki, z łatwo zrozumiałych względów, docho­
wywały tajemnicy. Dopiero tragiczny wypadek 
ujawnił tajemnice gabinetu lekarskiego.

W dniu 17 maja 1932 przybyła z Kościerzyna 
do Lwowa śp. Marja Steinhaufowa, żona dy­
rektora banku, wraz ze swym dwuletnim syn­
kiem. Steinhaufowa była wówczas w trzecim 
miesiącu ciąży. Przybyła do Lwowa, aby pora­
dzić się lekarza w sprawie spędzenia płodu, 
gdyż wątle zdrowie i ciężki przebieg pierwszego 
porodu skłaniały ją ku temu.

TRAGICZNY ZABIEG.
Przybywszy do Lwowa, zamieszkała u swej 

matki i za jej pośredniotwem poznała jakąś k o ­
bietę, która zaprowadziła ją  do gąłunetu dra 
Kilara, Lekarz zbadał powierzchownie pacjent­
kę i  zgodził się na przeprowadzenie zabiegu, 
żądając honorarjum w wysokości 100 zł. Po 
targach dr. Kilar zgodził się na 80 zł. i zabieg 
przeprowadził. Początkowo pacjentka czuła się 
nieźle. Potem nastąpi! jednak krwotok i etan 
je j zdrowia począł się pogarszać. Wezwano je­
szcze jednego lekarza, który uznał za koniecz­
ną transfuzję krwi. Pacjentkę przewieziono do 
eanatorjum, gdzie zmarła nad ranem. Lekarz 
obwodowy zawiadomił o wypadku władze po­
licyjne, które wdrożyły dochodzenia i areszto­
wały dra Kilara*4.

SpraWa oparła się o  sąd, a w wyniku tego w 
październiku 1933 stanął dr. Kilar przed sądem 
lwowskim oskarżony o zbrodnię z par. 5 i 144 
kodeksu austriackiego oraz występek z art. 335 
ustawy austriackiej. Po przeprowadzonej roz­
prawie sąd lwowski uznał dra Kilara winnym 
zbrodni z art. 232 k. p. k. i zasądził go na pół­
tora roku więzienia oraz utratę praw przez lat 
dwa.

Lwowski Sąd Apelacyjny zmienił kwalifika­
cję czynu o tyle, że przyjął iż oskarżony działał

j w myśl paragrafów ujętych w akcie oskarżenia, 
nie zmienił jednak wysokości kary, skazując go 
również na półtora roku*

Sprawa znalazła się w Sądzie Najwyższym, 
który zniósł oba wyroki i przekazał ją do roz­
patrzenia Sądowi Apelacyjnemu w Krakowie, 
oraz polecił zasięgnąć opinji Wydziału Lekar­
skiego U- J.. Rozprawa odbyła się przed kilko­
ma miesiącami i została na wniosek prokura­
tora dra Mostowskiego odroczona celem prze­
słuchania świadków.

PRZED SĄDEM KRAKOWSKIM. 
Wczoraj stanął dr. Kilar przed sądem kroków 

skim. Oskarżony tłumaczy się podobnie jak m  
poprzednich rozprawach- Twierdzi, że musiał 
dokonać zaL&gu chirurgicznego, gdyż denatka 
przyszła do niego już po zabiegu dokonanym 
przez jakąś akuszerkę.

Sąd przesłuchał szereg świadków, których 
zeznania szły jednak w dwóch kierunkach- Je­
dni twiordzili, że zabieg został dokonany w 
czasie ciąży, inni że już po jej przerwaniu- 

Sensacyjnie wypadło orzeczenie lekarskie, 
sporządzone przez Wydział Lekarski U- J., tj. 
przez dziekana dra Olhrychta i prof. dra Zu­
brzyckiego.

KORZYSTNA OPINJA FAKULTETU 
KRAKOWSKIEGO.

W orzeczeniu tern Wydział Lekarski stwier­
dza, że opinje świadków są rozbieżne- Jedni 
twierdzą, że zabieg został dokonany w czasie 
ciąży, inni że wr czasie poronienia- Które są 
prawdziwe, to należy do oceny trybunału. Je­
śli zachodzi 1-sza ewentualność, to nie istniało 
wskazanie dokonania zabiegu, jeśli zachodzi 2- 
ga ewentualność, to wskazanie takie istniało 
Jeśli chodzi o to, czy postępowanie dra Kilara 
było zgodne z zasadami nauki i sztuki lekar­
skiej, to przyjąć należy, żc nie popełnił on z 
punktu widzenia sztuki lekarskiej żadnej nie- 
dbałości. Wreszcie orzeczenie stwierdza, że za­
chodzi związek przyczynowy między dokona ­
nym zabiegiem a śmiereią denatki 

Po zamknięciu przewodu sądowego przema­
wiał prokurator dr. Mostowski oraz adw- Leib 
Landau ze Lwowa, poczem zabrał gło6 oskarżo­
ny, który z płaczem prosił o wyrok uniewinnia 
jący, wskazując na lo , że proces ten zrujnował 
go doszczętnie i złamał jego życie.

WYROK.
Po naradzie Sąd ogłosił wyrok uznający dra 

Kilara winnym zarzuconych mu czynów z art. 
232 k. p. k. i SKAZUJĄCYM GO NA KARĘ 
WIĘZIENIA PRZEZ PÓŁTORA ROKU.

Trybunałowi przewodniczył s. a- dr. Cieślew- 
ski, wotował s. a- dr. Łaba i s- a. dr. Pilarski- 
  w i n  iw ....

Dom meblowy i. LANGER został przeniesony na ul. W iśln a 1  Sw.a noy
ń

Walka min. Raczkiewicza 
z biurokratyzmem

Minister Spraw Wewnętrznych Raczkiewicz wy 
dał okólnik do wszystkich urzędów adnnnistracyj 
nych, mając na celu zwalczanie biurokracji i prze 
włekłego załatwienia petentów w urzędach pań­
stwowych. Wobec otrzymania licznych skarg, iż 
proste niekiedy sprawy sń przedmiotem wielokrol 
nej wymiany listów pomiędzy urzędami, co na­
raża interesentów na wielomiesięczne oczekiwa­
nia, Minister zaleca jaiknajprostszy sposób roz- 
shzygania wnoszonych podań. Zbędne listy na­
rażają bowiem budżet Ministerstwa na dodatko­
we wydatki pocztowe i w konsekwencji powodują 
gromadzenie się stosów dokumentów w urzędach 
Biurokratyczne załatwiania spraw pociągnie za 
sobą wytaczanie dyscypliuarek.

Równocześnie minister Raczkiewicz wydal Za­
rządzenie o informowaniu interesentów o  urzę­
dach administracyjnych. Zgłaszać się po informn

cje mają prawo w myśl art. 14 Rozporządzenia o 
postęp, administracyjnym, zarówno strony. Jak 1 
icL pełnomocnicy.

  oqo-------
KOLONJA ZIMOWA St,ow. Kolcuji Rabczań­

skiej im. Marji Fraenklowej wyjeżdża do Rabki 
w niedzielę, dnia 22-go grudnia o goizinie 8.30 
przedpołudniem.

Aczkolwiek ilość miejsc jest bardzo ograniczo­
na przyjmuje dodatkowe zgłoszenia na wymienio­
ną Kolonję biuro „Centos" przy ul. Surego 3 do 
piątku 20-go bm, włącznie. 6667Kr.

V. KGLONJA „ACIIDUTU* W ZAKOPANEM 
w pobliżu skoczni narciarskiej. Koszta 2 tyg. po­
bytu 50— . zl. (4 posiłki dziennic).

Kursy narciarskie dla początkujących prowa­
dzone przez fachowe sity. Wyjazd na koionję 25. 
XII. 1935. Zgłoszenia zamiejscowe z zadatkiem 
skierować na adres: K. Goldman, Kraków, Sta- 
rowaślna 28. najdalej do 20. XII. 1935. Informacje 
w sekretarjaeie codziennie od godz. 8 — 9.1)0 w
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KRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA.
Kraków, 17. 12. Na zebraniu panował nastrój 

mało ożywiony przy tendencji częściowo utrzy. 
manej częściowo mocniejszej- Większość efek­
tów bez zainteresowania. W  niewielkich ilo­
ściach robiono Bankiem Polskim oraz 4 proc. 
poż- dolarową- Akcje bankowe* Bank Polski 
zł. 97. Papiery procentowe 4 pcoc. poż. dolaro­
wa z.\ r>2-70.

Na pogiełdziu zastój.
WALUTY W KRAKOWIE

W obrotach prywatnych i międzybaim >wyeh 
tendencja utrzymana dla d >iara i funta, słabsza 
nieco dla marki niem. Płacono za dolara go­
tówkowego 5-28— 5.32, Bank Polski płacił za 
dolary 5.28— 5.29, dolar złoty 8-98— 9.02, funt. 
ang. 26— 26-15 marka niem- 127— 133, korona 
czeska 19— 20.50.

Dewizy: Nowy Jork 5.28— 5.30 Londyn 
26.05— 26-15 Szwajcarja 171.75— 172.50, Ber- 
lin 213— 214 Paryż 34.98— 35.05, Praga 21-92 
- 2 2 .0 2 .

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj- 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Kraków, 17. 12. Pszenica dworska czerw- 
stand- 18— 18-25 dwor. biała stand. 17.75— 18 
targowa stand. 17.25— 17.50 Żyto dworskie 
stand 13.50— 13-75 targowe stand 13— 13.25 
Owies dworski stand. 14.50— 14.75 targowy 
otand 13-50— 14 Jęczmień dworski stand- 14—  
15.50 targowy stand. 13.50— 13.75. Mąka pszen 
na gat IA st. wym- 0.20 proc. 33— 34 IB 0.45 
proc. 30— 31 razowa 0-90 proc. 22— 23- Mąka 
/y :tn ia  okr. krakowskiego gat. I 0.55 proc- 
21— 25 razowa 0-90 proc. 17 Mąka żytnia okr. 
poznańskiego gat. I. 0.55 proc. 21— 21.25 Otrę­
by żytnie stand. 9 -9 -2 5  pszenne stand- średnie
9— 9-25. Tendencja spokojna, podaż średnia 
dowozy lokalne średnie-

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 17- 12. Akcje: Bank Polski 96.25 

- 96.50. Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: budowlana 40-15— 40- 

10. konwersyjna 63.75 dolarowa 79 25— 79-50 
dolarówka 53.25— 53 stabilizacyjna 64— 64-25 
pięciosetki 64.63. Tendencja mocniejsza.

Listy zastawne Baniku Gospodarstwa Kra jo* 
we,go oraz Banku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.30 Holandja 358.85 Łon* 
dyn 26.12 N- Jork czek 5.29 5/8 N. Jork tel. 
ó-29/i Paryż 3501 Praga 2197 Sztokholm 
13175 Szwajcarja 171.92 Berlin 213.45- Ten­
dencja mocniejsza.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 17. 12. W dniu dzisiejszym dola 
rem obracano po kursie 5.30%  przy tendencji 
utrzymanej. W godzinach wieczorowych wy­
mieniano orjentacyjnic kurs dolara w płaceniu 
5.29 oraz 5.32 w towarze przy tendencji utrzy­
manej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 17. 12- Wszystko bez zmian. Ogólny 

obrót: 4429,9 ton. w tem żyta 1420, przenicy 
'20 , jęczmienia 860 owsa 13-5. Ogólne usposo- 
tienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 17. 12. Dewizy: Paryż 20-37% Lon- 

iyn 15.18 U Nowy Jork 3-08 'A Bruksela 51- 
1 -%  Mediolan 24.82 Madryt 42.22!? Amster­
dam 298.77!? Berlin 124 Wiedeń noty 56.80 
Sztokholm 78 .27 /o Oslo 76.27’ ? Kopenhaga 
67.671? Praga 12.78 Warszawa 58.20 Biało- 
gród 7.02 Ateny 2.90 Konstantynopol 2-45 Bu­
kareszt 2.50 Helsinki 6.68 7/8 Japonja 88 62- 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł- 88-50 w Paryżu Fr. fr. 1700 w 
7urychu Doi. 63 88 przy tendencji mocnej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 16. 12. Dillonowska 9.50 Stabili 
zacyjna 106.50 Dolarowa 78-62,5 Warszawska 
51.—  Śląska 71.25- Tendencja mocna

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 17. 12. Notowania w Ł. za tonnę: 

Cynk 14 7/8 termin 15 Cyna 221— 3/8 termin. 
211— % Banka 222% Straife 224ki Ołów 16- 
A  termin 16% Miedi 34 3 8— 7/16 termin 34- 
13/16— 7/8 Elektrolit 3 8% — 3914.

Komitet dla spraw mniejszości naród.
pod przewodnictwem prezesa Rady ministrów

Warszawa. 17. 12. (Sin.) Jak się dowiadu­
jemy, postanowieniem Rady Ministrów zosta 
je powołany specjalny komitet dla spraw 
mniejszości narodowych pod przewodnict­
wem premjera. Zastępcą przewodniczącego 
będzie minister spraw wewnętrznych. Dyrek 
torem biura tego komitetu będzie p. Paproc­
ki, dyrektor Instytutu dla spraw mniejszoś­
ci narodowych.

Przedstawiciele ludności żydow­
skiej u wojewody śląsk‘ego

Katowice. 17. 12. (E) W  związku z ostat- 
niemi wystąpieniami antyżydowskiemi i za­
machami bombowemi na instytucje żydows­
kie na Górnym Śląsku udała się do p. woje­
wody dra Grażyńskiego delegacja, w której

udział wzięli: z ramienia Zarządu Gminy Ży­
dowskiej wiceprezes Abrahamer, dyr. Klein 
i dr. Teichmann, imieniem reprezentacji gmi 
ny dr. Meyer, z ramienia Związku Rabinów 
Górnośląskich rabin dr. Chameides. Delega­
cja przedstawiła p. wojewodzie obszerny me 
morjał, ilustrujący sytuację Żydów na Gór­
nym Śląsku i obrazujący ostatnie wydarze­
nia, na Śląsku.

P. wojewoda oświadczył, że zostały już wy 
dane stanowcze zarządzenia, celem katego­
rycznego zduszenia wszelkich wystąpień an­
tysemickich-

Audjencja u p. wojewody trwała przeszło 
godzinę. Oświadczenie włodarza ziemi śląs­
kiej wpłynie niezawodnie uspokajająco na lu­
dność żydowską.

Obozy koncentracyjne -  „zbawienny
system niemiecki”

Von Ribbentrop odmawia interwencji o ułaskawienie
ad w. Littena

Berlin 17. 12. PAT. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi, że przed niejakim czasem za pośred­
nictwem polityka angielskiego lorda Allen o! 
Hurtwooda złożono kanclerzowi Hitlerowi petycję 
o uwolnienie z obozu koncentracyjnego adwokata 
komunisty Hansa Littcna, znajdującego się pod 
zr.rzutem działalności antypaństwowej. Do pety­
cji dołączono pewne uwagi o obchodzeniu się z 
Łittenem i o  niemieckim systemie karnym wo- 
góle. Ponieważ stwierdzono, że w Anglji panuje 
dotychczas błędne pojęcie o niemieckim syste­
mie penitenojalnym, przeto ambasador von Rib­
bentrop wystosował dłuższy list do lorda Allen 
of Hurtwooda, w którym donosi że po skrupulat 
nera zbadaniu sprawy Littena nic może zwrócić 
się do kanclerza z wnioskiem o zwolnienie go z 
obozu koncentracyjnego. Adwokat Littcn — jak 
pisze Ribbentrop — był jednym z duchowych przy­
wódców komunizmu, co nie pozwała na zwolnie­
nie go. Dalej pisze amb. Ribbentrop, że Littcn 
traktowany jest bardzo dobrze i korzysta nawet

z pewnych ulg. Sysem penitencjalny niemiecki, 
który usuwa za kraty niepoprawnych wrogów 
ludzkości jak pisze von Ribbentrop, jest zbawień 
ny dla lego miljonowego narodu, bo ludzie są dla 
prawa, a nie prawo dla ludzi.

Yon Ribbentrop zwraca dalej uwagę, że zwol­
niony z więzienia Dymitrow jest obecnie sekreta 
rzem generalnym Kominternu, który prowadzi 
akcję na rzecz rewolucji wszechświatowej i czer­
wonego imperjałizmu. Komunizm m. in, zdaniem 
von Ribbentropa, dąży do rozbioru imperjuru 
Wielkiej Brylanji.

Yon Ribbentrop przypomniał, że w  swoim cza­
sie jeden z działaczy angielskich zwTacał mu u- 
wsgę, iż zwolnienie Dymitrowa wywrze bardzo 
dobre wrażenie w Anglji i przyczyni się do usu­
nięcia różnych przeszkód na drodze do porozu­
mienia niemiecko - angielskiego. Ten pogląd wy­
dawał się i w wdaje się Ribbentropowi błędny i 
nieuzasadniony.

Wielki atak wojsk abisynskich
Rzym. 17. 12. PAT. Ogłoszono komunikat 

urzędowy nr. 73. Marszałek Badoglio telegra 
fu je: Znaczne siły przeciwnika, wynoszące 
około 3000 zbrojnych, zaatakowały włoskie 
posterunki czołowe nad rzeką Takazze w po­
bliżu brodu pod Mai Timchet. Włoskie oddzia 
ły tubylcze erytrejskie po zaciekłym oporze 
cofnęły się do przełęczy Dembeguina. Jedno­
cześnie inna grupa zbrojnych Abisyńczyków 
przeszła wbród rzekę On-Aval aby manew­
rem oskrzydla jącym operować w rejonie Sci- 
re, gdzie ludność poddała się Włochom. Ma­
newr przeciwnika doprowadził do bitwy, któ­
ra jeszcze trwa i w której ze strony włoskiej 
biorą udział lotnicy i oddziały czołgow. W  
pierwszych potyczkach padło 4 oficerów i 9 
żołnierzy włoskich, 3 oficerowie są ranieni. 
Straty tubylców erytrejskich wynoszą kilku 
dziesięciu zabitych i ranionych. Straty prze­
ciwnika leszcze nieznane, ale znaczno

Demonstracja Niemców 
przeciw Hitlerowi

Nowy Jork. 17. 12, Ż.A.T Wczoraj odbyła 
się wielka demonstracja Niemców amerykań­

skich przeciwko narodowemu socjalizmowi. D e­
monstracja odbyła się pod hasłem: „ Hitler nie 
reprezentuje prawdziwej Rzeszy Niemieckiej. 
Wzięto n> niej udział 7000 delegatów z całej A- 
ineryki.

Rozwiązanie parlamentu 
greckiego

Ateny, 17. 12. PAT. Na zebraniu partji ludo­
wej uchwalono wnio6ek o natychmiastowe zwo­
łanie zgromadzenia narodowego- Wczoraj 
przedpołudniem wiceprezes zgromadzenia na­
rodowego Katzuranis złożył prezesowi zgro­
madzenia narodowego pismo z żądaniem zwo­
łania zgromadzenia wafodowego na środę 18 
grudnia na godz- 17 podając jako powód ko­
nieczność uzupełnienia prezydjum. Wniosek 
powyższy podpisało 163 posłów. Po i.aproto- 
kułowaniu tego wniosku, prowizoryczny prze­
wodniczący zgromadzenia Ralanos rozesłał do 
posłów wezwanie na posiedzenie mające się 
odhyć w środę i zawiadomił o tem prezesa ra­
dy ministrów-

Ateny. 17. 12. PAT. Po ogłoszeniu dekreMi. 
o rozwiązaniu zgromadzenia narodowego, pre- 
mjer oświadczył, żc wybory odbędą się 26 stycz­
nia. Nowa Izba zbierze sic 9 lutego.

Transfer!
Jerozolima. 17. 12. Z.A.T. Plantatorzy owo­

ców cytrusowych w Palestynie, wśród nich rów­
nież Arabowie i Niemcy, zawarli z władzami 
niemieckiemi układ bezpośredniego transferu ua 
kwotę 4 milionów marek. Układ ten nrzewidu- 
je wymianę palestyńskich owoców cytrusowych 
na towary niemieckie, których część sprzeda­
wana będzie również poza Palestyną.

/ . . _  { bedą dopuszczani do zawodu lekarskiego w
r in. i lw, (ŻAT) Nowa ustawa o wy- Niemczech. O losach praktykujących już le- 

ionywamu zawodu lekarskiego, która ma karzy żydów decydować będzie Izba Lekars- 
byc dziś ogłoszona, przewiduje, że Żydzi nie i ka Rzeszy.
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Ustawa o amnest*! uch * alo*a

27 lys. osób skorzysta z amnestji
Poprawka o rozszerzenie amnestii na więź­

niów brzesktcn odrzucona
Warszawa. 17. 12. (Sin.) Na dzisiejszem 

przedpołuduiowem posiedzeniu Sejmu, które 
trwało 10 minut, uchwalono ustawę o mu­
zeum w Belwederze imienia Marszałka Piłsu­
dskiego. Sprawozdania posłanki Pełczyńs­
kiej w tej sprawie wysłuchała Izba, stojąc. 
Następnie zostało posiedzenie odroczone do 
godziny 4-tej popołudniu spowodu pogrzebu 
ś. p. Adama Piłsudskiego.

O godzinie 4-tej popołudniu Marszałek Sej 
niu wznowił posiedzenie i przystąpiono do 
sprawozdania komisji prawniczej o projek­
cie ustawy o amnestji. Projekt referował 
pos. Madejski, który jednocześnie referował 
wszystkie wniesione przez komisję poprawki

Po wygłoszeniu referatu zabrał głos mini­
ster sprawiedliwości Michałowski, który o- 
świadczył m. in.:

Aktem amnestyjnym rząd pragnie przede- 
wszystkiem upamiętnić przełomową chwilę 
ukończenia doniosłych prac nad przebudową 
ustroju Rzeczypospolitej. Nowa ustawa kon 
stytucyjna z roku 1935 stać się powinna dla 
władz i obywateli kamieniem węgielnym no­
wego, lepszego jutra Polski. W  tej przełomo 
wej chwili rząd w poczuciu siły państwa u- 
mccnionego trwałem i sprężystym ustrojem 
występuje z aktem łaski i przebaczenia. W  
walce o nowy ustrój doszło do zaostrzenia 
wzajemnego stosunku stron walczących, zro 
dziła się atmosfera sprzyjająca wzrostowi 
napięcia przestępczości politycznej. Dążąc 
wytrwale i szczerze do pacyfikacji stosun­
ków wewnętrznych, jako warunku normalne 
go rozwoju państwa i społeczeństwa, prag­
niemy też i na odcinku pchtyki kryminalnej 
otworzyć przed wszystkimi obywatelami do- ’ 
brej woli wrota do uczciwej, lojalnej pracy.' 
Poprzez szeroki akt łaski w stosunku do prze 
stępców politycznych rząd pragnie położyć 
kres szkodliwym dla państwa walkom wew­
nętrznym i stworzyć podstawy do skupienia 
wszystkich obywateli dokoła pracy nad 
wzmocnieniem zrębów politycznych i gospo­
darczych Rzeczypospolitej.

Wzrost ilości przestępstw okolicznościo­
wych zaznaczył się w ostatnich latach, a po 
chodzi on z kryzysu. Tych okolicznościowych 
przestępców należałoby zwolnić, należy się 
też liczyć z przeludnieniem więzień.

Jeżeli idzie o wysiłek rządu w spi awie prze 
stępstw skarbowych, to wysiłek ten jest zna 
czny. Amnestja daruje całkowicie kary pie­
niężne 75 proc. ogółu spraw karno-skarbo­
wych, obejmując 150 tysięcy spraw tego ro­
dzaju.

Jeżeli idzie o przestępstwa polityczne, to 
minister stwierdza, że 60 procent tej kategor 
ji przestępców korzysta z całkowitego daro­
wania kary, a 35 procent z darowania poło­
wy kary. Pozostałe 5 procent przestępstw 
mają przeważnie związek z obeemi mocarst­
wami. Ci przestępcy są szczególnie szkodliwi 
i dlatego mówca wypowiada się przeciwko a- 
mnestji dla nich. Minister Michałowski wypo 
wiada się również przeciwko amnestji dla 
emigrantów politycznych, którzy uciekli 
przed prawem i oświadcza, że amnestja obej 
mie 2i tysięcy osób.

W  dalszej dyskusji zabiera głos ks. Dow- 
nar, który uważa, że amnestja powinna ob­
jąć nawet recydywistów kryzysowych ska­
zanych do 6 miesięcy więzienia. (Poprawkę 
o amnestji dla tych przestępców komisja od­
rzuciła. —  Przyp. Red )

W  dalszym ciągu dyskusji zabiera głos 
pos. dr. Scmmerstein,

który stwierdza, że wszystkie poprzednie am 
nestje nie czyniły różnicy między emigranta­
mi polityczn. a przestępcami znajdującymi 
się w kraju. Wreszcie zwraca uwagę, że wo­
bec pauperyzacji społeczeństwa zbyt mało u- 
względniono przestępstwa w dziedzinie poda­
tkowej.

Żona marszałka Senatu, posłanka Prysto- 
rowa domaga się opieki nad opuszczonymi 
więźniami, poczem głos zabiera ks. dr. Lubel 
ski, który wnosi o rozszerzenie amnestji na 
więźniów brzeskich i mówi: W  obecnym ust­
roju mamy różne ostre przejawy. Były to: 
proces brzeski, rozruchy w Małopolsce środ­
kowej, obóz izolacyjny, zaburzenia w Opo- 
czyńskiem i abstynencja przy ostatnich wy­
borach. W  tych sprawach należy dążyć do 
przebaczenia. Rząd rzucił hasło współpracy 
nad odrodzeniem kraju. Dokona on tego wte 
dy, gdy będzie miał za sobą wszystkie siły 
państwowotwóreze. Mówca przypomina da­
lej, że Marszałek Piłsudski wyraził się z uz­
naniem o zasługach Witosa.

Mówcy temu przerywają inni posłowie o- 
krzykami: „Wtedy Liebermann podziękuje 
księdzu posłowi”.

Po przemówieniu ks. prał. Lubelskiego 
przemawia pos. Walewski, który dowodzi, że 
Wites był inny w roku 1920, a inny jest w 
roku 1935.

Po wyczerpaniu listy mówców przystępuje 
Sejm do głosowania. Okazuje się, że za po­
prawkami posłów dra Sommersteina, Wytwi 
ckiego i ks. prał. Lubelskiego opowiadają się 
tylko kluby żydowski i ukraiński, ks. Dow­
na r i ks. Lubelski i kilku innych posłów. —  
Większość posłów glosuje przeciw tym po­
prawkom. W  rezultacie zostaje ustawa o am­
nestji uchwalona w brzmieniu komisyjnem.

Skolei przystępuje Sejm do załatwienia 
sprawy układu gospodarczego z Niemcami.

interpelacja w sprawie 
Berezy Kartuskiej

Warezawa, 17. 12. (Siu). Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejruu pos. Gładys zgłosił interpela­
cję do ministra spraw wewnętrznych i roinistrą
sprawiedliwości w sprawie przedłożenia Izbom 
ustawodawczym ustawy zmieniającej rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej z 17 czerwca 1934. 
dotyczącego obozu izolacyjnego w Berezie Kar- 
tuzkicj. Podpisany pod interpelacją poseł zapy­
tuje ministrów, czy zamierzają w ciągu obecnej 
sesji budżetowej izb ustawodawczych wnieść u- 
Stawy o ochronie Rzeczypospolitej, która z rów- 
noczesneni zniesieniem obozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuzkicj stworzyłaby podstawę kara­
nia przestępców zagrażających bezpieczeństwu, 
spokojowi i porządkowi publicznemu na drodze 
sądowej w trybie doraźnym.

Laval zn o w u  zw yciężył
Odrzucony wniosek Bluma

Paryż, 17. 12. PAT. O godz. 16-ej wznowio­
no obrady Izby. Na ławie rządowej znajdują 
się premjer Laval, ministrowie licrriot, Pietri, 
Volliam , Bertrand, Mandel i Rollin. Izba jed­
nomyślnie uchwala natychmiastowo wyznacze­
nie daty dla dyskusji o interpelacjach w spra­
wach polityki zagranicznej*

Premjer Laval ponawia wniosek o wyznacze­
nie tej dyskusji na 27 grudnia. Blum (socjali­
sta) oświadcza: Ponieważ za 10 dni w Genewie 
już wszystko będzie załatwione, przeto doma­
gam się wyznaczenia dyskusji o mojej interpe­
lacji i innych na len temat na 20 grudnia.

Dep. Cot (radykał^ wypowiada się za wyzna-

Kiedy komorne nie podlega 
obniżce

Warszawa, 17. 12. (Sin). W obec pojawiających 
się stale wątpliwości przy stosowaniu ustawo­
wej obniżki komornego na m ocy dekretu Pre­
zydenta Rzplitej, „Iskra‘‘ wyjaśnia po zasięgnię­
ciu miarodajnej opinji prawniczej, iż obniżce 
nie ulega komorne, którego wysokość została 
ustalona na m ocy umowy między właścicielem 
domu a lokatorem na podstawie art. 3 ustawy
0 ochronie lokatorów. Artykuł ten zezwala na 
zawieranie dobrowolnych umów w sprawie wy­
sokości czynezów komomianych i sposobu za­
płaty w stosunku do wszystkich lokali handlo­
wych i przemysłowych oraz mieszkań 5-izbowyrh
1 większych.

Podatek od drożdży
Warszawa, 17. 12. (Sin). Na jedoem z najbliż- 

szych posiedzeń Rady Ministrów znaleźć się m; 
projekt dekretu Prezydenta Rzplitej o opodut 
konaniu drożdży. Dochody uzyskane z tego ty 
tulu przeznaczone zostaną na awanse urzędni 
cze.

Warszawa, 17- 12. (Sin). „Iskra” zaprzecz: 
wiadomości podanej przez „Gazetę Polską”  i 
wprowadzeniu specjalnego podatku od herbatj

0  zn.żkę cen w handlu 
detalicznym

Warszawa, 17. 12. (Sin). W Ministerstwie 
Przemyślu i Handlu odbyła się dziś konferencja 
z przedstawicielami sfer handlowych w sprawie 
jaknajszybszego sprowadzenia zniżki cen do 
handlu detalicznego, a więc do konsumenta. Z 
ramienia kupiectwa wzięli udział w konferen­
cji: prezes Związku Izb Przemysłowo Handlo­
wych Klarner, prezes Herse i dyrektor Izby 
Przemysłowo-Handlowej Jakubowski.

W godzinach popołudniowych odbyła się je ­
szcze konferencja z udziałem przedstawicieli 

przedsiębiorstw państwowych.
Akcja w kierunku obniżania cen — jak uż 

donosiliśmy —  zostanie zakończona z dniem 
20 bm. Obecnie przygotowywana jest lista 31! 
zrzeszeń kartelowych, które ulegną rozwiązaniu.

Tajemniczy wypadek w Tatrach 
wyjaśniony

Zakopane, 17. 12. (St). W związku z naszą 
wczorajszą notatką 0 tajemniczym zamachu w 
Tatrach, w której donosiliśmy o znalezieniu 
rannego w piersi mężczyzny na Karczmisku nie 
daleko Kopy Królowej, dowiadujemy się, że 16 
bm. popełnił tam zamach samobójczy sierżant 
podchorąży o nieustalonem narazie nazwisku 
Strzelił on sobie w pierś, poczem odrzucił od 
6iehie daleko rewolwer. Stan rannego po umie­
szczeniu w szpitalu w Zakopanem, gdzie doko­
nano operacji wyjęcia kuli, poprawił się i jest 
zadowalający. Jego opowieść o napadzie ban­
dyckim i obrabowaniu go okazała się zmyśloną. 
Niedaleko miejsca, w którym go znaleziouo, 
znaleziono też i ego płaszcz, narty i laskę.

Nazwisko desperata ustalone zostanie w toku 
dalszych dochodzeń, które prowadzi Komisarjat 
PP. w Zakopanem wespół z żandarmerją w oj­
skową. _____________

Hollywood, 17. 12. PAT. Znaleziono w samo­
chodzie gwiazdę kinową jebnę Todd bez życia. 
Dochodzenie policyjne stwierdziło ślady krwi 
na ustach i na nosie. Przyczyna zgonu nieustalo­
na.

czenicm debaty te myśl wniosku Bluma za 20 
grudnia. Komunista Petri oświadcza, że plan 
Laval— Hoare musi być odrzucony.

Laval oświadcza: Nie chcę jechać do Genewy 
w warunkach poniżających, jakie dyktuje dep. 
Blum. Byłbym niegodny urzędu, który sprawu­
ję. gdybym jechał ua zgromadzenie międzyna­
rodowe tak dostojne jak Rada Ligi, zanim przed 
stawiciele kraju powiedzą, co myślą. Premjei 
stawia kwestję zaufania do sprawy daty posie­
dzenia 27 grudnia.

Przystąpiono o godz. 7.30 do glosowania.
Za 1 0 tum zaufania dla rządu (tj. za odrzu 

ccniem tmiosku Bluma o wyznaczeniu dyskusf 
nad interpelacjami na 20 bm.) oddano 30-1 gloss 
przeciw 252. l  otum zaufania dla karała u< hwa­
lono
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Godny protest prof. politechniki lwowskiej 
przeciw barbarzyństwom antysemityzmu

Jak już wczoraj donieśliśmy, odbyło się w 
niedzielę we Lwowie zgromadzenie protesta­
cyjne, na którem omówiono stanowisko kla­
sy robotniczej wobec antysemityzmu jako 
zjawiska reakcji ze szczególnem uwzględnie­
niem ostatnich zajść antyżydowskich. Zgro­
madzenie odbyło się w sali Posejmowej w 
gmachu Skarbka z inicjatywy międzyorgani- 
zacyjnego komitetu młodzieży robotniczej.

Największą sensację wywołało pojawienie

się na zgromadzeniu profesora  politechniki 
lw ow skiej Szymkiewicza, którego powitano 
długo niemilknącą ow acją. Profesor Szym kie 
w icz ośw iadczył: „Przyszedłem  tutaj jako  
człowiek nauki, ażeby zaprotestow ać przeciw 
barbarzyństwom  anty semityzmu, bo już nie- 
tylko bruki miejskie, ale także ławki szkolne 
obryzgane są krwią. Dla ludzi nauki w łaści­
we m iejsce jest w śród ludzi pracy, walczą­
cych  • wolność nauki” .

Projekt reformy bigi Narodów
Paryż. 16. 12. PAT. Korespondent londyń­

ski „Echo de Paris” potwierdza pogłoskę o 
tem, że premjer Baldwin wystąpić ma w naj­
bliższym czasie z szczegółowym projektem 
reformy Ligi Narodów'. Nie należy przypu­
szczać, iż reforma ta nasunęła się rządowi 
brytyjskiemu nagle, jako wynik pewnego roz 
czarowania ze względu na niewystarczające 
rezultaty polityki sankcyj. Już przed ostatni 
mi wyborami w Londynie obiegały pogłoski, 
którym zresztą zaprzeczono, że rząd brytyj­
ski zamierza zaproponować pewnie zmiany w 
tekście paktu Ligi Narodów. Zmiany te zmie­

rzałyby przedewszystkiem do oddzielenia in­
stytucji Ligi Narodów od traktatu wersals­
kiego, a przedewszystkiem do znacznego zre 
dukowania system u sankcyj przewidzianych 
przez pakt. Miałoby to na celu wprowadzenie 
Niemiec do Genewy jak również doprowadzę 
nie następnie do zawarcia z nimi porozum ie­
nia, do którego również zostałaby dopuszczo 
na i Francja. Tak się przedstawiają zasadni­
cze koncepcje polityki brytyjskiej —  konklu 
duje korespondent —  mimo oporu niektó­
rych  ministrów, gorących zwolenników san­
kcyj.

Nikczemno# wobec Abisynii
i aft! zd raif wobec Ligi Narodów

Negus o {propos^c&acii pox^!owycm
Addis Abeba. 16. 12. PAT. Cesarz Haile 

Selassie złożył dziś przedstawicielom prasy 
w Dessje następujące oświadczenie: Oświad­
czamy uroczyście, że nasza w ola w  kierunku 
ułatwienia rozstrzygnięcia pokojow ego ni- 
czem  nie została zachwiana, lecz przyjęcie w  
zasadzie propozycji francusko - bryty jsk iej, 
byłoby nietylko nikczem nością w obec Abisyn 
ji, ale także aktem  zdrady w obec L igi N aro­
dów  i wszystkich żyw iących  zaufanie do sy ­
stemu bezpieczeństwa zbiorow ego. Propozy­
cje zawierają w  sobie zaprzeczenie zasad pod 
stawowych Ligi Narodów. Dążą one do usan 
kcjonowania rozbioru Abisynji \ zniszczenia 
jej niepodległości na rzecz napastnika. Pro­
pozycje zmierzają do odcięcia od Abisynji 
trzeciej części kraju, co uniemożliwiłoby na­
szemu krajowi uczestnictwa w rozwoju gos­
podarczym, a oddawałoby tę część kraju w 
ręce przeciwnika, który już po raz drugi czy 
ni próbę zajęcia naszego kraju. Rozstrzygnie

cie sporu na podstawie tych propozycyj dawra 
loby premję napastnikowi wbrew wszystkim 
zobowiązaniom międzynarodowym. Interesy 
żywotne Abisynji są zagrożone. Nie tracimy 
ani na chwilę z oka faktu, że bezpieczeństwo 
innych krajów, słabszych zostałoby zakwes­
tionowane, gdyby przyznano taką nagrodę 
państwu już potępionemu jako napastnik 
kosztem ofiary tej napaści.

Cyniczny postulat
Paryż, 16. 12. PAT. Deputowany Biura w 

„Populaire”  oświadcza, iż może stwierdzić, że 
jednym z icarunhów, od jakich Mussolini uza­
leżnił zgodą na propozycje opracowane w Pa­
ryżu, jest pomoc finansowa Anglji i Francji, a 
nawet, co byłoby już szczytem wszystkiego, jak 
pisze dziennik, gwarancja Ligi Narodów dla po 
życzlci, którą wypuściłoby natychmiast po zawar 
ciu pokoju włoskie towarzystwo kolonizacyjne.

Po wyborach w Tel-Awiwie
Tel Awiw, 16. 12. Ż.A.T. W wyborach tutej­

szych brało udział około  90 procent uprawnio­
nych. Liczenie głosów odbywa się dziś. Wyni­
ków glosowania narazie nie ogłoszono.

•  *

Teł Awiw . 16. 12. W  w yborach do B ady 
m iejskiej Tel Aw iw u wzięło udział 21677 o - 
sób uprawnionych do  głosowania. D o godzin 
w ieczornych znane b y ły  wyniki w  dw óch ok ­
ręgach  robotniczych. W  tych  okręgach gloso 
w ało 2843 w yborców , w  ta n  blok prawicowy 
otrzym ał 531 głosów , sjoniści postępowi 263 
lista D izengoffa  165, a lewica 1823 głosów .

W yniki głosowania w dw óch okręgach czy  
sto  robotniczych nie są oczyw iście m ia iw l«i- 
ne dla w yników  w yborów

Czy Baldwin zwycięży
Londyn. 16. 12 .PAT Agencja Reutera do­

nosi, że choć wśród części zwolenników rządu 
daje się zauważyć dalsze nieprzyjazne nasta­
wienie w obec propozycy j paryskich, jednak­
że są oni przekonani, że stanowisko Baldwi- 
na musi być uzasadnione poważnemi wzglę­
dami. Dlatego też do zapowiadanego na dzień 
19 bm. oświadczenia Baldwina w Izbie Gmin 
przywiązywane jest duże znaczenie. Jak są­
dzą, min. Hoare pomimo niezadowolenia opin 
ji publicznej zdoła się utrzymać.

Inauguracja Pootinia
Rzym, 16. 12. PAT. W  nadchodzącą środę od­

będzie się uroczysta inauguracja miasta Pon- 
tinia, zbudowanego na osuszonych biotach pon- 
tyjskieh. Dotychczas na dokonanie tych prac 
o olbrzymim zakresie wydano 1 i pół miljarda 
Itrów. Zbudowano 950 kim. dróg, 2772 robot­
nikom rolnym oddano do uprawy 400.000 b 
ziemi.

33 endeków przed sądem
Bydgoszcz, 16. 12. PAT. W dalszym ciągu 

drugiego procesu o zaburzenia w dniu wyborów 
do Sejmu w miejscowościach Luchowo, Ferdy- 
nandowo i Dzwierszno pow. wyrzyskiego. Try­
bunał przesłuchał oskarżonych, z których sta­
wiło się 33, dwóch odpowiada z więzienia. Pra­
wic wszyscy oskarżeni starają eię na rozprawie 
przedstawić swój udział w zaburzeniach jako 
przypadkowy, wynikający z ciekawości. Zezna­
nia tc znajdują się w sprzeczności z zeznaniami 
oskarżonych w czasie śledztwa, z których wyni­
ka, żc w przeddzień wyborów brali oni udział 
jako członkowie stronnictwa narodowego w ze­
braniu, na którem podano im do wiadomości 
nakaz stronnictwa o bojkocie wyborów. W obro­
nie oskarżonych występuje 2 adwokatów.

Euwe pokonał Ałechina
Amsterdam, 16. 12. PAT Holender Euwe 

zdobył pierwsze miejsce w turnieju szachowym 
o mistrzostwo świata, zwyciężając Ałechina 
Euwe uzyskał 15G. punkta. Aleehin 1414-

K R O N IK A  T E L E G R A FIC ZN A

Jerozolima, 16. 12. (ŻAT.). Prasa arabska do­
nosi, że w związku z wykryciem arabskich band 
tcrorystycznych przebywa w więzieniu 14 osób 
Pozatem aresztowano w Hajfie 3 Arabów.

Wśród Arabów prowadzona jest szeroka kam 
paiija zbiórkowa na rzecz rodzin zmarłych. ^  
Nablus zebrano zaledwie 20 funtów szterlingów 
na pomnik jednego z teroryslów.

Jerozolima, 16. 12. Z .A .l .Hajarden" prze 
stał wychodzić na skutek trudności finansowych.

Warszawa, 16. 12. (Siu). Dyrektor departa­
mentu Kawalkowski, który ustąpi! z Minister­
stwa Oświaty, został przydzielony do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych. Zostanie on powo­
łany na stanowisko zastępcy generalnego kon­
sula Rzeczypospolitej w Paryżu,

M oskwa. 16. 12. PAT W m. Burg pod Ir­
kuckiem (Syberja), spłonął 2-piętrowy dom, 
zami' szkały przez 160 osób. 9 ludzi zginęło 
w  płomieniach.

przyjąć do wiadomości ewentualną propozycję 
ze strony Abisynji, w sensie przerwania kroków 
wojennych na takich czy innych warunkach, 
lecz nie ma prawa warunków Abisynji dyktować 
lub też wywierać jakiejkolwiek presji.

Polityka rozbioru Abisynji 
spowoduje podniecenie w Afryce

w sytuacji na całym bliskim Wschodzie, Iwicr-Moskwa, 16." 12. PAT. „Izwiestja" w artykule 
p. t. „Liga Narodów a rozbiór Etjopji"' ostru 
krytykują propozycje Hoare— Laval, podkreśla­
jąc, że oznaczają one oddanie Wiochom niemal 
połowy terytorium abisyńskiego. wzamian za o- 
fjarowanie Abioynji dostępu do morza, klóry 
będzie się znajdował w rękach włoskich.

Pismo twierdzi,że polityka Francji i W . Bry- 
tanji w konflikcie wlosko-abisyńskim od począt­
ku stanowiła zasadnicze wykroczenie przeciw­
ko paktowi Ligi Narodów, bowiem „usiłowano 
kupić od Włoch rezygnację z wojny za cenę u- 
stępstw kolonialnych '. Rozmiary tych ustępstw 
przekraczają wszystko, czego ma^na było ocze­
kiwać.

Analizując przyczyny zmiany stanowiska an­
gielskiego „Izwiastia" przypuszczają, iż Londyn 
liczy na to. iż w obecnym stanic rzeczy na fron­
tach wojennych, Abisynja odrzuci propozycje, 
że Włochy uwikłają się w Abisynji, a nawet bę­
dą musiały zwrócić się do zagranicy o pomoc 
finansową. Pismo sądzi, że „polityka rozbioru 
Abisynji" może spowodować wielkie napięcie

dząc, że walka Abisynji u niepodległość spowo­
duje wielkie podniecenie wśród kolorowych na­
rodów Afryki oraz muzułmanów Arabji, Syrji 
i Fałestyny, co nie uiatwi stanowiska Anglji.

Zdaniem pisma, sytuacja jest tak dalece na­
pięta, ze nie da się rozwiązać w drodze zwykłych 
rokowań dyplomatycznych.

W zakończeniu „lzwiestia”  piszą, że związek 
sowiecki poparł Ligę Narodów w dziedzinie san­
kcyj, lecz nie odrzuca rokowań pokojowych z 
napastnikiem, ponieważ nie zależy mu na zao­
strzeniu sytuacji międzynarodowej, lecz roko­
wania te winny być zgodne z zarządzeniami 
paktu Ligi, lnającenn na celu zmuszenie na­
pastnika do poszanowania integralności i nie­
podległości kraju, który padl ofiarą agresji. 
„Izwicstia " twierdzą, że propozycje francusko- 
angielskie „nie posiużą dziełu zachowania inte­
gralności i niepodległości Abisyuji, lecz odwrot­
nie, oznaczają jej rozbiór i niewolę” . Propozy­
cje te pismo kwalifikuje jako „skierowane prze­
ciwko celom Lisri Narndóvc“  mogłaby
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O d  A d m i n i s t r a c j i

f  f
P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 
styczeń i o edwrotnem uregulowaniu 
prenumeraty zaległej, a to cclęm uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

Pnpródca młodzieży hitlerowskiej 
pchnięty sztyletem

Kronika krakowska
TA Ń SZE  JEILE1Y AU TO B U SO W E

W poniedziałek weszła w życie zniżka cen bi- 
letów za przejazd autobusami kolejowemi. Bi­
let z Krakowa do N. Sącza kosztuje według no­
wej taryfy 8.60 zł. zamiast 9 z l„ z  Miechowa do 
Krakowa 2.90 zł. (zamiast 3.20 zł.), ze Słomnik 
no Krakowa 1.80 zł. (zamiast 2.10 zł.), z Brzeska 
vt« Krakowa 4.50 zł. (zamiast 4,80 zł.) —  P o­
nadto zniżoną cenę biletów powrotnych o 20 
procent; Równocześnie ustanowiono dla auto­
busów przybywających do Krakowa od strony 
południowej przystanek przy pł. Zgoda w Pod­
torzu. —  Z dniem 14 bm. wszedł również w ży­
cie nowy rozkład jazdy autobusów P. K. P. —  
W nowym rozkładzie zniesione zostało między 
innemi bezpośrednie połączenie Kraków—Kiel­
er, a to sipowodu dogodnych połączeń kolejo­
wych- Z  nowych lituj wymienić należy połącze­
nie Dobczyc z Myślenicami.
W Ę D L IN Y  T A N I E J

Na konferencji odbytej w dniu wczorajszym 
z przedstawicielami władz oraz właścicieli ma­
sarń ustalono nowoobo wiązujące ceny wędlin 
i wyrobów wędliniarskich. Geny te są 10—-20 
procent niższe od dotychczasowych.
K O L E JA R Z S P A D Ł  Z  W AGON U

(or) Na etacji kolejowej Kraków— Plaszów, 
podczas badania blo.nb przy wagonach kolejo­
wych, spadł z wagonu Kazimierz Kawecki (lat 
35), kolejarz, zamieszkały w Soboniowicąch i do­
znał potłuczenia prawego podudzia. Do Kawec­
kiego wezwano lekarza kolejowego, który po­
lecił przewieźć Kaweckiego do ambulalorjura 
kolejowego.
D O RO ŻK A R O Z B IŁ A  SAM OCHÓD

(or) Dorożkarz Karbowczyk Franciszek, ja­
dąc ulicą Sereno Fena, najechał ua samochód 
rzeźni miejskiej, który jechał w przeciwnym kie­
runku. Wskutek najechania samochód został 
częściowo uszkodzony. Wypadku w ludziach 

nie było.
  oqo -

Jubileusz taw. Dra H. Syropa
Z Nowego Są era pis-zą nam:

Jubileusz GO-lecia Prezesa Dra Ilersza Syropa 
urządzony staraniem Lok. Organiz. Sjon. w  No- 
Wym Sączu dnia 15 b:n. w  salach własnego lokalu 
wypadł naprawdę imponująco przy bardzo licz­
nym udziale towarzyszy, zaproszonych gości i' 
delegatów poszczególnych instjtucyj i organiza- 
ćyj, takżo i zamiejscowych.

Zagaił Uroczysty wieczór w  imieniu Kom. Lok. 
Organiz, Sjońisit. w  Nowym Sączu — to w. Dr. 
Bitder, sławiąc zasługi Jubilata na polu Jego dłu­
goletniej pracy dla idei sjońskiej i na polu pra­
cy społecznej," Słcołci nastąpiła odczytanie mnó­
stwa depesz gratulacyjnych, nadeszłych od po­
szczególnych placówek sjon i stycznych, przyjaciół, 
towarzyszy idei i pracy, oraz od znajomych. — 
poczcm zabrał glos Prezes Egzekut. Krak. IoW, 
Mgr. Sałpełer, który na tle pięknej legendy o Baal 
Szeni Towie dał wyraz zasługom Jubilata i uczu­
ciom dba niego 

W daiszym ciągu —  z przerwami, podczas któ 
rych obór młodzieży odśpiewał szereg pieśni he­
lu ajskich i palestyńskich — wygłosili przemó­
wienia gratulacyjne delegaci poszczególnych or- 
g.r nizacyj i iustytucyj, — wśród których szOze- 
gćdnie pięknem i wzruszajucem było przemówie­
nie delegatki ,-Wiza" tow. Dr. Laury Einhorno- 
wej.

Wzruszony Jcmi dowodnini czci, oddania i zro­
zumienia u ogółu ogromu pracy włożonej w  umi­
łowaną Ideę — Jubilat, odpowiedział podzięko­
waniem. zapewniając, że lo wszystko nie wzbije 
go w  dumę aczkolwiek dzisiejsza ow acia powin- 
nnbv to spowodować"), zaprzeczył oficjalnej tre­
ści swej metryki urodzin i zapewnił gorąco, że 
póki sił i możności będzie w dalszym ciągu pra­
cował wytrwale na każdem polu dla Sjonizmu i 
żydostwa.

Po odśpicwauyi Ilalikwy. kończącej oficjalną 
część uroczystości, w  trakcie swobodnej poga­
wędki, zjednoczona młodzież Hanoaru i Akiby* 
rozpoczęła bora tańce, do których przyłączyli się 
potem Jubilat, Prezes Salpeter i dalsi goście.

Czy iesfeś jut członkiem 
b. 0. P. P .f

Beirliu. 16. 12. PAT. W  miejscowości nad- 
reńskiej Lorch uapadnięty został w sobotę 
pi zez kilka osób kierownik organizacji mło­
dzieży hitlerowskiej Bergles. C trzymał on 
pchnięcie sztyletem w okolicę si rca. Areszto­
wano dwóch podejrzanych osobiiików. Jeden 
z dai nników miejscowych utrzymuje, że win. 
nych należy szukać w kołach „politycznego 
katolicyzmu”, —  ostrzegając równocześnie 
przed nierozważnem działaniem na własną rę 
kę.

Aresztowania w Niemczech
Berlin, 16. 12. Ż.A.T. Znany działacz sjonisty- 

czny, dr. Adler Rudel, który kieruje departa­
mentem emigracyjnym Gmiuy Żydowskiej w 

Berlinie, wezwany został przez Gestapo do opu­
szczenia Niemiec w ciągu 2 tygodni. Dr. Adler 
Rudel jest obywatelem austriackim.

K R O N IK A  K A TO W IC K A
Z ŻYCIA SEKCJI AKADEMICKIEJ. Założona 

niedawno przy organizacji sjotuslyczmej sekcji 
akademicka rozwija się ładnie, pozyskując coraz 
to m/wyr Ii członków. Zorganizowane zostały se 
ituuarja dla pracy kulturalnej, prócz tego odby­
wają się plen-irne zebrania z  refiratarui człon­
ków. Ostatnio wygłosił prof. Teichbcrg referat o 
literaturze hebrajskiej.

W neóziełę urządza sekcja w lokalu org. sjon. 
3-Maja 29 dancing, który się b. dobrze zapo­
wiada.

ORG. KOBIET „WIZO". We środę o  godz. 5-te] 
odbędzie się w  lokalu org. sjon. 3-Maja 29 zebra­
nie plenarne członkiń z referatem p. Wicnera na 
temat „Kobiee postaci biblijn".

ORGANIZACJA „AKIBA‘ ‘- Dnia 23 bm. od- 
dzie się w  sali Powstańców Tradycyjna Akadem- 
ja Chanukowa z udziałem WP.ma rabina Chamai- 
drsa. Program akdemii bradzo boęaty.

REPERTUAR TEATRU POLfcKlERO.
Środa gndz. 20 .^iare Wino" (popularne) 
Czwartek godz. 20 ..Kiedy kobieta kłamie")1 
Sobota godz. 20 „Dziady".
Niedziela godz. l(i „Muzyka na ulicy", godz. 20 
„Stare wino".

K R O N IK A  B IE L S K A
Z POBYTU REP. GROSS .  ZIMMERMANA.

Szan. Gość przebywający w naszem mieście w  
związku z akcją na rzecz Keren Ilajesodu wygło­
sił następujące referaty: „Kryzys czy prosperity 
w  Palestynie" „Cbazydyzm a chatucijut", „Men- 
dete Mocher - Sfnirim". które za każdymi razem 
zi'.alazJv należyte oddźwięk.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Policja z Biel­
ska przytrzymał jako podejrzanego o kradzież kie 
szonkową tkacza Knechta Śruta Abela z Lodzi. 
Klecht jest międzynarodowym złodziejem kie­
szonkowym. Pozalfm przytrzymany został Banach 
Jan zc Lv owa 'za kilkakrotne kradzieże kieszon­
kowe.

W A D O W IC E
OTWARCIE PRZEDSZKOLA ŻYDOWSKIEGO.
Staraniem ruchliwego Slow. opieki nad sieio- 

lami otwarło tu niedawno przedszkole, dla dzieci 
żydowskich, którego brak dawał się tu oddawna 
dotkliwie odczuć. Znaczna liczba wpisanych dzie­
ci świadczy najlepiej o życzliwości i uznaniu tu­
tejszego społeczeństwa żydowskiego dla tej lak 
pożytecznej instytucji. W dniu 15 hm. odbyli się 
skromna lecz nader wzruszająca uroczystość ot­
warcia przedszkola, na której zebrali *•<» przed­
stawiciele żydowskich instytucyi społecznych i 

kulturalnych. Dłuższe przemówienie wygłosił imle 
mcm wszystkich zebranych dr. Kluger, jako pre-

Berliu, 16. 12. Ż.A.T. Na mocy zarządzenia 
policji politycznej aresztowano w Berlinie kil­
ku chaluców. Aresztowano też przywódcę Hi- 
stadrut w Gdańsku Eisenstadta, który przvbyl 
do Berlina w sprawach ckalucowych.

W kołach żydowskich aresztowania te wywo­
łały zaniepokojenie, obawiają się one bowiem, 
że zapoczątkowały one kampanię przeciwko 
chalucom.

Steiathal wydalony z Niemiec
Berlin. 16. 12. PAT. Urzędowo donoszą, że 

korespondent berliński duńskiego pisma „Po 
litiken" Thornwald Steinthal wy dalony zos­
tał z granic Rzeszy niemieckie! Jako motyw 
wydalenia władze podają zamieszczanie 
przez Steinthal a niezgodnych z prawdą in- 
formacyj, co przyniosło państwu wielokrot­
nie znaczne szkody.

Projekt opodatkowania herbaty
Warszawa, 16. 12. (Sin). Ministerstwo Skarbu 

ma zamiar wprowadzić opodatkowanie i ban­
derolowanie herbaty. Wysokość podatku od 
herbaty wynosić będzie 6—-20 procent w zależ­
ności ód gatunku herbaty Wpływ z tego tytułu 
ma dać 3,700.000 zł.

Jako motyw tego opodatkowania zwraca Mi- 
nisterotwo Skarbu uwagę, że nieuczciwi sprze­
dawcy fałszują herbatę przez perfumowanie ni­
skich gatunków herbaty. Dla nadania lepszego 
aromatu dosypuje się do herbaty świeżą i starą 
herbatę oraz prawdopodobnie jakieś liście. 
Wprowadzenie banderoli ina temu zapobiec. W 
kolach sejmowych traktują te motywy jako na­
ciąganieił —  nie tyle herbaty, co obywateli.

zes Kabulu, podnosząc wybitne zasługi dzielnej 
i niestrudzonej działaczki spoleczrej p. Drowęj D» 
mci owej, której zapobiegliwości i pracy zawćzie 
c?;yć należy powołanio do życia ważnej placówki, 
gdzie dzień zaczną też pobierać nauikę początków 
języka hebrajskiego.

K R O N IK A  B O CH EŃ SK A
Ponlp.wai treść naszej korespondencji e 1 uh. m 

o rzekomem anlyseraickiem wystąpieniu nauczyciel 
ki Szkoły Powszechnej okazała się niezgodna, z  fak 
tycznym stanem rzeczy —■ P- Ki"obanowOj której 
notatki powyższa się tyczyła, za wyrządzoną jej 
krzywdę moralną, tą drogą uprzejmie przeprat- 
szamv

Z KOMISJJ KKL. W niedziele b’.'cż. t\g, odbyło 
się plenarne zebranie Komisji Lokalnej' KKL, na 
którem prezes tow. Frisch Wolf złożył sprawoz­
danie z pracy za rok 1934,Jó. Dochody w tym roku 
wyniosły —- 2541, 42 zł. Jeżeli porównamy docho­
dy te z rokiem .1933,'34, lo po obliczeniu kwot ze- 
bianych na Mifal Usyszkin okaże się, że docho­
dy Kercu Kajemej.u w naszem mieście wzrosły w 
ostatnim roku o kilkaset złotych.

Z okazji Chanuka urządzą Komisja KKL. Do­
roczny Dancing Chanukowy w sali Domu Robot­
niczego dnia 21 grudnia. Równocześnie urządzają 
wieczory chanukowe Org. „Jlaszoim r Hacafr** w 
niedzielę dnia H  bm. i Org- A II. H. „Akiba"1 \ve 
cjwarfek dnia 26 bm.

Z PŁUGI „AKIBY" Pługa tutejsza jest otacza­
na stałą opieką głównego jej pracodawcy p, Hen 
ryka Miinzern. Go roku W zimie otrzymuję od p 
Munzera sunwemje na opał i tp. W roku bież:i- 
cym zamienił p Miiiizer pludze mieszkanie na 
bardziej dogodne i snebe w swej realności (przy- 
czem warto z., zna rzyć, że pługa korzysta z bez­
płatnego mieszkania).
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śmieje ■się i f f f i  ^
jeat zdrowe. Jer.orol wzmóc- 

b«4~i sorzyju wzrostowi. 
010 o o b i e g  a k r z y w i c y .

J E C O R O Ł
b u k o w s k i  s e o

ZAMIAST TRA N U

j  Lokale |
POKOJU elegancko 
umeblowanego, łazien 
ka, częściowe utrzy­
manie, —  poszukuje 
młode małżeństwo. — 
Zgłoszenia „Śródmie­
ście* do Adm Nowe­
go Dziennika. 4399g

tNf&£ATOW
DROBNYCH
ale prxjjsnnje się  

telelonlesrale 
ij Iko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady |
POSZUKUJE Się si­
ły biurowej z doskoita 
tą. Stenografją polską 
możliwie również nie­
miecką ze zdolnością 
prowadzenia buchał- 
terji. Zgłoszenia pod 
„A B  10“  do Adm. N 
Dziennika. 4405g

| Pwai piBinltiiia [
ZYD. UCIEKINIER 
Z NIEMIEC, 29-letni- 
pilny i pracowity pro­
si ,o jakąkolwiek pra­
cę- Jest zupełnie bez 
środków do życia. La 
skawe zgłoszenia pod 
..Ratunek’1 N. Dzien­

nik’1. 6660kr

WZOROWO tanio wy­
ucza hebrajskiego do- 
skóniały hebraista —  
Zgłoszenia Biuro Ogło 
sseń Stattera Rynek 8-

Obszerny
Lokal handlowy
lub na lekki przemysł 
złożony 7. i-eh ubikacji 
do wynajęeia przy ul. 
Krowoderskiej 2
(róg nlicy Kaszlowej)
Wiadomość: Basztowa 
6 pokój Nr. I d

I-OKAIE fabryczne 
w Podgórzu do wyna­
jęcia. Zgłoszenia T e­
lefon 147-34. 6615kr

|  Różne ~j
STOWARZYSZENIE 

Machzike Cholim We- 
asiri w Krakowie 
przy ul- Miodowej 1. 
13 zawiadamia niniej 
szem iż zbiórka ulicz­
na w dniu 27 listopa­
da br. przyniosła zł 
354-65, które zużyto 
na leczenie chorych

DENTY ST ASP1NER 
Kraków, MIKOŁAJ 
SKA 5, teł- 171-93. — 
Nowoczesne prace te­
chniczno - dentystycz­
ne. 6588kr

s t a r ą  g a r d e r o b ę
męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw 
szorzędne bielskie ma- 
terjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 

do domu. TEL. 133-74

ZĘBY SZTUCZNE! 
Wygodne spłaty- Za 
kład dentystyczny —
Grzegórzecka 42- —

4403g

|  Sprzedaż |
SINGERA specjalne 
maszyny, plisówki, — 
mereżkarki, okrętki, 
dziurkarki, kompletne 
urządzenia motorowe 
do wyrobu bielizny o- 
teazyjnie poleca „So- 
condliaudmachine” , 
Katowice, Gliwicka 24

| Hilta 1 W|t!l(iWŁ!t!a |
JĘZYKÓW francus­

kiego, niemieckiego, 
angielskiego stale no­
we kursy. Zamiejsco­
wym podręczniki Zł- 
6.—  z przesyłką. Po 
ukończeniu dyplom i 
premje. „STUDJUM*, 
KRAKÓW, AL. SŁO- 
WACKIEGO 1-

| Zdfojowiłlta|
ZAKOPANE. Pensjo­
nat „PORANEK1* A- 

.Silberów, Droga do 
Białego, teł. 499, pole 
ca aię PT. Gościom. 
W pokojach cie.pia i 
zimna woda. Centralne 
ogrzewanie. 6551kr

f i

Maszyny du pisania olbrzymi wybór najtaniej
A  wWENSTEKi. Zwienrnieika 11 f i

FILJA Ziarno wraz 
sklepem korzennym 
w śródmieściu do 
sprzedania Wiado­
mość sklep kapeluszy 
Grodzka 27. óó59kr

SYPIALNIA mało u 
żywana okazyjnie do 
sprzedania Bliitbaum 
Skład mebli. Gertru­
dy 9. 6658kr

12 »  T«l. 15S-77
»?. A3TUR SPIBA

PLANDEKI, płótno 
nieprzemakalne MAN­
SFELD^ Katowice 
Młyńska 25 6571kr

SKLEP galanteryjny 
urządzony z towarem 
sprzedam, ewentual 
nie lokal od,ńajfnę: ■— 
Kraków, Długa 46.

6663kr

| lotem? M m  |
MAM 5-000 zł, ew. 

więcej oczekuję pro­
pozycji. Zgłoszenia N 
Dziennik

ZAKOPANE pensjo­
nat „JANUSZEK1* F 
STORCHOWEI, ul. 
Chałubiiiskicgo, teł. 
772, poleca słoneczne 
dobrze umeblowane 
pokoje z wykwiatnera 
rytualnem utrzyma­
niem po cenach b. ni­
skich. Doborowe to­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instruktor sportow 
zimowych w willi. — 

6200kr

N a k o p a n e . Zawia-
dańuam uprzejmie, zc 
po przeprowadzeniu 
gruntownego remontu 
prowadzę nadal pen­
sjonat ,.NAŁĘCZ'1 — 
(droga do Białego, — 
telcf. 691). \Vi|lii mu­
rowana — kom forto­
wo urządzona — bb 
sko skoczni — wśród 
terenów narciarskich 
Pokoje słoneczne z 
bieżącą ciepłą i zim 
ną wodą —  tarasy — 
Balkony — Radjo — 
Fortepjan —  Salon 
bridge‘owy — Central 
ne ogrzewanie —  Ga­
raż -— Kuchnia wy­
kwintna, na żądanie 
djetetyczna. Ceny ni- 

akie. Proszę uprzejmie 
o wcześniejsze zama­
wianie pokoi. Jadwiga 
Kurland - Detiisenko 
wa. 6541kr

▲▲▲▲▲▲▲A
NA ŚWIĘTA! ZAMÓWIENIA NA DOSKO- 

NAŁE A TANIE TORTY I CIASTA oraz kom­
poty, soki owocowe i konfitury przyjmuje jak 
co roku KURS GOSPODARCZY „OGNISKA 
PRACY“ do dnia 20 bm. włącznie. Zgłoszenia: 
ul. Stolarska 15, teł. 158-21. 6662kr

SBDIACN
SGIDWY
notuj leeu n  
iw roin junl 
oo jtu tr it i!
ZUniM BHYOI

ZAKOPANE. —  Mi- 
Jy i przyjemny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU- 
RAND*1 CHAŁUBIŃ­
SKIEGO teł- 423- —  
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
na rytualna. CENY 
PRZYSTĘPNE.

ZAKOPANE- Znany 
pełnokomfortowy pen 
sjonat „Granit* po za­
rządem Mandelbau- 
muwej i Melzerowej 

z bieżącą ciepłą, zim­
ną wodą w pokojach. 
Kuchnia wykwintna, 
rytualna. —  Telefon 
278- 6552kr

Z A K O P A N E —  
Starsi beztrosko — 
wesoło —  swobod­
nie, dzieci, mlodz eż 
ped fachową opieką 
wszyscy w komforci*. 
w pożytku dla zdro­
wia spędzą ferje zimo 
we tyłku we willi 
„Królewianka"' blisko 
Lipek i centrum pod 

zarząd. I. SCHWEJDA 
WT.AŚC- PENS JON A 
TU „PODHALE” , 
RYTRO- Zgłoszenia 
Ascherówua Bella — 
Kraków, Augustjań- 
ska 19/24- 6661kr

ZABIONĘ ograniczo­
ną ilość dzieci do Za 
kopanego. Zgłoszenia 
Drowa 6 . Tomasza 18 
I. p. od 3— 5. 3936g

Znany komfortowy 
pensjonat „Świt** 
— telefon 218 —RAIMA

S£ HENRYKA BECKA
po gruntownym remencie j u ż  o t w a r t y .  
Uprasza się o wcześniejsze zamówienia. ti469kr

ZAKOPANE „PALA- 
CE*” Reprezentacyjny 
nowoczesny hotel - pen 
*jonat- Wszystkie po­
koje słoneczne, z 
balkonami. —  Apar­
tamenty z łazienkami. 
Bieżąca zimna i go­
rąca woda w po­
kojach. Centralne o- 
grzewanie- Bezkon­
kurencyjnie wykwint­
na kuchnia. Telefou 
651 Prospekty na ży­
czenie- 6347kr

ZAKOPANE „OAZA
droga do Białego, tele­
fon 289- Pełnokomfor 
towy pensjonat. Pole 

ca pokoje na sezon /. 
mowy. 6542ki

ZAKOPANE „ADR U  
DROGA DO BI AU  
GO teł. 789 pod /a 
rządem Drowej Flaum 
haft • Neugelioruowej 
Pełny nowoczesny 
komfort, salon bridń: 
wry, kuchma wykwint 
na. Ceny przystępne

K R Y N I C A
< n «p rz «C iw  N O W Y C H  
Ł A Z IĆ N E K  • T a l .  2 * 2 )P E H 3I0 NAT L O T O S

pod zarządem
Brnwcj R. i S. WAHRHAFriGOfcEJ

Pełny komfort - Ciepła i zimna woda — Cemrajne 
ogrzewanie — t’okoje słoneczne — Kuchnia wjkwratna 
Ceny niskie. Cały rok otwerty

RABKA. pensjonat 
„Opieka”  (willa „Ja­
worzyna ) telcf. 326. 
Otwarty od 10 grud­
nia. Willa kom forto­
wa. Ccntralue ogrze­
wanie. Dla dzieci 
szkolnych osobny od­
dział- Zarząd: Hocb-
man - Slrasscrowa. — 

4402g

ZAKOPANE —  pen 
sjonat „AD ELA" w 
Bialem, Drowej B->- 
dcnstcinowćj poleca 
pokoje z tarasami, z 
bieżącą wodą ciepłą 
zimną w pokojach ~  
centralne ogrzewanie 
Kuchnia wykwintna, 
obfita. Telefon 557- 

6479kr

PRENUMERATA: w Krakowie z odn°sze* 
niem i Iter odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyik ą poczto*: ą mieslęcz. „  4*30 kwart- A  12*90

'.agranicą z przesyłką pot z > * , m 9 ■ 7‘ >0 ,  (  22*50
1 -ł.OSZcfćnA. Podstawą obliczeń jest 1 olthnetł w jednym lamie. Strona w 

tekście i oadesłanem na famy po 76 milimetr. Strona aa tekstem 6 ła­
nów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro her liczymy za 16 słów

CENY w : Jo tych: I, strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*7 j. — Za tekstnm 
(r25. — Dr inne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Uratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia miejsca aolicza się 25:0 
ZŁ 10*—. Podziękowania lekarskie dn 25 mm. ZŁ Olu one i za rę czy  no w. 
dry) do 60 cira. w 1. łamie ZŁ 20*— , Za zastrzeżenie 10*—. Nekrologi (klep»y 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki - dni poświąt

Wydawca: Za apuwj Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt — Redaktor oupowiedziany: 'JrlMojzesz. &aiiiea.
Nowa IcTikaniift Dziennikowa, Kraków, Oneai kowej 7, pod «a; ąd Maksymiliana Feldmanua.


